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Towarzystwo Zachęty do 


Hodowli Koni w Polsce 
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Passe-partout ważne. 


Z Polską Czy 
PARYŻ (PAT). Dzisiejszy tüter "Ете 
Nottyelle", organu Herriota, poświęca wstępny ar- 
tykuł sprawie „przyjaźni francusko-polskiej, jako 
gwarancji pokoju“. Prawdą jest, że francuskie 
sfery lewicowe nie, aprobowały sposobów postę- 
powania rządu polskiego — pisze organ radykal- 
ny. Nie jest to jeszcze dowodem, że Francja mia- 
łaby zapomnieć o tradycyjnej przyjaźni, jaka ją 
łączy z Polską. Artykuły prasowe, zręcznie Wy- 
korzystane, i oświadczenia polityków wytwarzają 
atmosferę nieufności, napełniającą radością „rząd 
Вору. жпајасу interes w oddaleniu „Francji od 
olski. Podobne” ШИК ЫП Дык nie pówinny 
istnieć między obydwomia iarodami. Przyjaźń 
francusko-pólska tie jsst wyłącznie kwęstją sen- 
tynientów, jest cna raczej według fofriuły, użytej 
przez jedno z pisi polskich „siłą, wynikającą z 
konieczności”. Zrdjdujące się u steru partie le- 
wicówe będą więc wobec Polski stósówać w dal- 
szym ciągu politykę pełną ttfności i współpracy, 
która już tyle daj usług sprawie pokoju I rów- 
asi €ltropejskiej. SPH : 
Бе азат wyraża życzenie, aby rząd 
Gbecny nie uczyni! nie, coby mogło osłabić owo 
wzajemne zaufanie, Konieczhia solidarność mię- 
dzy Francją a Polską, nie jest sama przez się се- 
lem. Powinna sha być wykorzystana dla wyższe- 
go celu, jakim е pacyfikacja Europy. Ci, któ- 
rych niepokoi kwestja Wisły i portów nadbaltyc- 
kich, powinni sobie, postawić następujące pytanie: 
„Coby się stało z Europą, o ileby nie istniała Pol- 
ska?“ Przyzwyczajono się powtarzać, że sprawa 
korytarza gdańskiego jest niejako beczką prochu 
w sercu Europy. Niemcy celują w sztuce propa- 
ху 
1 Spór z 
LONDYN (PAT). W йїп dzisiejszym przy- 
BOA płatności 1.500 tys. KATA tehuty 
dzierżawnej za tożparcelowalie аја Od Tzą- 
du irlandzkiego. уу, 
_ Jak Wiadomo rząd de Yalery sumy tej 
s: i w związkii 2 tem spodziewane јез 
21$ wicep. 


фе 
e. 

гетјег Baldwin złoży w „Izbie Gmin 0- 
Świadczenie, w którem obwieści decyzję rządu 


brytyjskiego co do Środków, jakie zastosuje rząd 


? 


Początek o godz. 4-еј pp. ` 


2 Niemcami ? 

gandy, wykorzystują Оп! słowo „koryłatz”, po- 

dobnie jak i „dyktat wersalski*, Są to otwarte 

AO „Schlazworty”, które uderzają wyobra- 

nie. дн 
Autor zapytuje się, co stałoby się z Polską, 

gdyby nie miała ona wolnego dostępu do morza? 


Sytuacja tego wielkiego narodu byłaby bar- 
dziej tragiczna, niż jest hią obecnie sytuacja Prus 
Wsckodnich. Kwestja polskiego dostępu do mo- 
rza była przedmiotem długotrwałych obrad na 
konferencji pokojowej, Decyzja ta, nie była tam 
przyjęta lekkomyślnie. Nie można powiedzieć, 
ażeby ta klauzula Traktatu Wersalskiego podyk- 
towana byłd pragnieniem odwetu, zrodziła się ona 
z chęci poszanówania praw narodu ога? koniecz- 
ności zapewnienia różwójń gospodarczego naro- 
dowi ponownie powołarńemu dó życia. Dla Ртай- 
cj! jest to fakt, którego nie można kwestionować. 
Jest {о rzeczą wyłącznie Polski, jako państwa Sü- 
werenneg, niezależnego zbadać propozycje Hie- 
miteckie 1 sowieckie, cele usunięcia wszelkich po- 
wodów do konfliktów. Рталсја przychyła się pet- 
nem sercem do wszelkiegó różwiążania sprawy. 
w interesie swego sojusznika i zaprzyjaźnionego 
narodu polskiego. Francja prażnie, ażeby Polska, 
która w. decyduiącyrh momencie zbawiła Europę 
przed niebezpieczeństwem  bolszewickiem,. stała 
się łącznikiem między Wschodem i, Zachodem, 

Gdyby Francja tego nie uczyriiła, oznaczałó- 
Бу to wyparcie się swych tradycyj; niezrozirnie- 
nie własnegó interesu, poświęcenie rzeczy reál- 
nej t: j: przyjaźni dla Polski na rzecz chimery — 
porozumienia z Niemcami. 


Irlańdją 
brytyjski celem uzyskania odszkodowań za ñi- 
wpłacenie przez Irlandję tej sttny. 


s ZUPEŁNIE SŁUSZNIE 

WIEDEŃ (PAT). „Extra Blatt“ zwraca nwa- 
gę, iż na wczorajsze otwarcie kongresi mniejszo- 
ści narodowych, który obraduje w Włediiłu, ani 
rząd, ani gmińa wiedeńska; nie wysłały. żądnego 
oficjałnego przedstawiciela. 


JÓŻEF WEYSSENHOÓFF POWAŻNIE 
ZANIEMÓGŁ 
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że zna: 


komity pisarz Józef Weyssenhoff dziś rano сі62- 
ko zaniemógł. 


PRASA ANGIELSKA О DEKLARACJI 
LOZAŃSKIEJ V. PAPENA 
| LONDYN (PAT). Prasa lóndyńska na ogół 


ostro atakuje Niemcy za wczorajszą deklarację 
у. Papena. 


| „Daily Telegraph" stwierdza, że deklaracja 


co do konieczńości rewizji traktatu wersalskiego 
nie była praktyczną przesłanką w. poważnej dy- 
skusji finansowej. Dziennik podkreśla, że Niem- 
cy póroszą odpowiedzialność za dalsze losy Lo- 
zańny. z ` f Я 

„Morning Pošt“ stwierdza, że Tola MacDo- 
пајда w rozmówach lozańskich jest niejasna, fa- 
tomiast Francja okazała maksimum możliwości. 
Wyfozimiałość Europy dała Papęnowi możność 
do, jego brutalnego wystąpienia, Niemcy pogrze- 
bały nadzieję poroznmienia — zaznacza dziennik. 

„Daily. Mail“. donosi, że deklaracja Papena 
nie pomoże „MacDonaldowi w jego usiłowaniach 
załatwienia kwestii odszkodowań. Wobec kon- 
cesji ze strony francuskiej. Niemcy powinny by- 
ly ze swej strony okazać się przystępnymi. Za- 
miast {ево Niemcy uzasadniają swojem, postępo- 
waniem twierdzenia francuskie, że każdą konce- 
sjå wobec Niemiec. wywołuje ich nowe roszcze« 
nia. Dziennik podkreśla, że w kołach delegacji 
brytyjskiej w Lozannie, deklaracja Papena paj- 
mowana. jest jako bluff. О ile, zaś nie okaże się 
са. blufiem to podważy całą konferencję lozań- 
ską. 

„Manchestęr Guardian“ określa wystąpienie 
Papena, jako błąd taktyczny i,stwierdza, że.Pa- 
pen, którego zmuszono do złożenia takiej dekla- 
racji poprostu nie zdawał sobie sprąwy z jej kon- 
sekwencji. „Manchester Guardian* przedstawia 
Papena jako. człowieka bezsilnegó, czyniącego 
poprostu żałosne wrażenie. Lepiej byłoby — 
kończy dziennik — mieć do czynienia wprost z 
hitlerowcami, gdyż. wówczas miałoby Sie na 
przeciw siebie tych, którzy dzisiaj w Niemczech 
decydują. 


VÓŃ PAPEN JEDZIE NA KILKA Оі 
DO BERLINA 


LŁOZANNA (PAT).. Kanclerz Papen prawdo- 
podobnie w piątek wyjedzie йо Bertina. W ро: 
niedziałek kanclerz powróci do Łozanny. 

RZĄD PRUSKI ODMAWIA ŻAMKNIĘCIA 
ORGANU BRÓNINGA 

BERLIN (PAT). W перона па żądanie 
ministra Spraw Wewnętrznych ў. Gayla, rząd 
pruski, jak słychać, odpowiedział ódmównie x 
sprawie, zawieszenia wydawnictwa „Vorwartś" i 
„Koelniśche Volksztg.*. Sprawa przejdzie do 
trybunahi Stanii. 

HITLEROWCY PRZEMYCAJĄ BRÓŃ 

BERLIN (РАТ). Z Amstórdamn donószą, Że policja 
tolónderska areszłowała w Vaats $zajkę, uprawiająca 04 
szeregii mleślęcy przemytnictwo Brom 1 amunicji dla nie- 
imteckich orzanizacyj hitlerówskich. Przemytnicy Prze- 
wozili samochodami włćlkie trańsporty broni na zaniówłć: 
nid bójówek hitlerowskich. Mieli Ош! swe biuro w Am- 
sterdamie, Rotterdamie, Maaśtrich 1 Vadls. Arćsztówano 
6 osób. Policja miała już przed klika mleślącanił роне 
Informacje o pertraktacjach hitlerowców z bandą prt- 
mytników, Obserwacje doprowadziły dó %ykrycia 1 a- 
rośstowańła głównych jel соот | ni 


FIASCO ULTIMATUM 
AMERYKAŃSKIEGO 


Pisaliśmy niedawno, oddając w tym wzglę- 
dzie całkowitą słuszność wywodom pisarza au- 
strjackiego Ludwika Bauera, że poza pozornym 
humanitaryzmem i idealistycznym pacyfizmem 
Stanów Zjednoczonych w stosunku do Europy 
kryje się brutalny egoizm, równie bezwzględny, 
jak krótkowzroczny. Chodzi Ameryce o urato- 
wanie swoich finansów przed bankructwem wła- 
snem i bankructwem Niemiec. 

То samo zupełnie kryterium stosować nale- 
ży do ostatniego sensacyjnego ultimatum rozbro- 
jeniowego prezydenta Hoovera, i to nawet abstra- 
hując od jego propagandowo-demagogicznego 
znaczenia dla zbliżających się po tamtej stronie 
oceanu wyborów prezydenckich. 

Stanom Zjednoczonym zależy (jak zresztą 
i Anglji) na powodzeniu konferencji Lozańskiej 
w interesie niedopuszczenia do bankructwa Nie- 
miec, które pociągnęłoby za sobą nietylko niewy- 
płacalność względem Ameryki pozostałych mo- 
carstw europejskich, lecz również ogłoszenie 
„uczciwej niewypłacalności“ Niemiec względem 
prywatnych długów zagranicą (24 miljardy ma- 
rek), zapowiedziane wyraźnie przez „Deutsche 
Bergwerkzeitung“! 

Oficjalnie Stany Zjednoczone nie uznają 
związku pomiędzy odszkodowaniami niemieckie- 
mi a długami aljanckiemi, starając się natomiast 
stworzyć sztuczne junctim pomiędzy ewentualną 
zgodą na rewizję długów europejskich a rozbro- 
jeniem! Przybycie pp. Gibsona i Normana Dawi- 
sa do Lozanny, choć Stany ignorują niby od 
bywającą się tam konferencję, podkreśliło bardzo 
wyraźnie ten związek, którego mocarstwa euro- 
pejskie uznać nie chcą. P, Gibson przestrzegł ja- 
koby przedstawicieli mocarstw na konferencji 
rozbrojeniowej, że, w razie fiaska rokowań ge- 
newskich państwa europejskie musiałyby zrzec się 
wszelkiej możliwości przychylnego rozpatrzenia 
przez Stany Zjednoczone ich życzeń w sprawie 
długów! 

Dla Stanów Zjedn. ultimatum jest bardzo wy- 
godne. Przyjęcie jezo oznaczałoby uzyskanie 
bezwzzlędnej przewagi nad Japonią na Pacyfiku, i 
zaoszczędzenie 2 miliardów na zbrojenia, Świado- 
mie, czy może tylko bezwiednie prowadzi опо do 
poderwania potęgi militarnej Francji i jej sojusz- 
ników. Odrzucenie propozycji hooverowskiej dało- 
by Ameryce potrzebne jej pozornie realne powo- 
dy, mogące usprawiedliwić odrzucenie europej- 
skich dezyderatów w sprawie długów. Prezydent 
Hoover żąda od mocarstw europejskich рг2ује- 
cia swego ultimatum bez żadnej gwarancji zreali- 
zowania ex post wiążących się z ultimatum na- 
dziei. 

Powtarza się historja z paktem reńskim. Nie- 
ma nawet najbardziej ogólnikowego przyrzecze- 
nia. Wiemy zresztą, że nawet przyrzeczenie takie 
bez uprzedniej zgody parlamentu nie miałoby 
obecnie znaczenia dla Stanów Zjednoczonych. A 
więc — gra na efekt i demagogię, dla przypodo- 
bania się senatorowi Borahowi i jezo zwolenni- 
kom. 

Rzeczywistość jest jednak cokolwiek inna, niż 
to sobie wyobrażają w Białym Domu, Mocarstwa 
nie zbroją się dla swojej przyjemności. P. Hoover 
wie doskonale, że zgoda Stanów Zjedn. na zapo- 
wiedź zbrojnej interwencji przeciwko każdemu 
naruszeniu pokoju natychmiast posunęłaby zna- 
komicie naprzód sprawę pokoju. Nie może on rów- 
nież nie widzieć, że propaganda rewizyjna Nie- 
miec przy akompaniamencie gróźb i ustawicznych 
prowokacyj nacjonalistycznych i hitlerowskich 
stwarza niebezpieczeństwo, przed którem narody 
zagrożone muszą się mieć na baczności, i że рай- 
stwa nowoutworzone stałyby się przez plan jego 
bezbronne. Wie on wreszcie, że racja bytu So- 
wietów jest wojna Światoburcza pod hasłami re- 
wolucyjnemi. 

Р. Gibson, kończąc odczytanie orędzia р. 
Hoovera, oświadczył, że byłoby szaleństwem dla 
świata kontynuować „łamanie sobie karku“ przez 
wydatki wojskowe, i że Stany Zjedn. gotowe są 
„wziąć na siebie część odpowiedzialności przez 
wystąpienie z konkretnemi propozycjami, mogą- 
cemi wybawić świat“. Gdyby Stany Zjedno- 
czone istotnie poważnie brały to zdanie i zdecy* 
dowały się zaopatrzyć pakt Kellogga sankcjami 
przeciwko napastnikowi, sytuacja zmieniłaby sie 
radykalnie. Tak też od razu sprawę postawił 
„Paul-Boncour w imieniu Francji, wyciągając 
właściwe wnioski z frazesów amerykańskich i 
podkreślając Ścisłe uzależnierie możliwości roz- 
brojenia od zapewnienia bezpieczeństwa рай- 
„stwom, zagrożonym inwazją. 

Plan Hoovera poważnie zaszkodził powodze- 
yiu konferencji genewskiej, której wyniki wsku- 


„DZIEŃ POLSKI, 30 czerwca 1932 r. 


tek porozumienia francusko-angielskiego zapo- 
wiadały się dość pomyślnie. Jedyną zaletą tego 
planu jest uznanie współzależności zbrojeń lądo- 
wych, morskich i napowietrznych, której dotąd 
w Waszyngtonie zaprzeczano. Dotychczas tylko 
Niemcy, Sowiety, Włochy, Turcja, Chiny, pań- 
stwa skandynawskie і t. d., ogółem 26 na repre- 
zentowane w Genewie 60 państw, przyjęły bez 
zastrzeżeń plan Hoovera. Najkategoryczniej go 
odrzuciły Francja i Јаропја, najbardziej nim za- 
grożone. Lecz i admiralicja brytyjska zajęła od 
pierwszej chwili stanowisko negatywne. Sir 
John Simon w imieniu rządu angielskiego nie- 
zwłocznie zgłosił zastrzeżenie. Rząd angielski 
nie tai swego niezadowolenia z powodu zasko- 
czenia go nierealnym projektem w chwili, kiedy 
tak bliskim był ostatecznego porozumienia z 
Francją a może i Niemcami. 

Najlepszą odpowiedzią na ultimatum prez. 
Hoovera byłoby utworzenie zgodnego frontu 


MIN. GRANDI NA OBIEDZIE 
U MIN. ZALESKIEGO 


р. Matos. 
URLOP MIN. PIERACKIEGO 


na urlop wypoczynkowy. W czasie nieobecności p. mini- 
stra zastępować go będzie wiceminister p. Nakonieczni- 
kow-Klukowski. 


KOMISARZ GENERALNY RZPLITEJ 
POWRÓCIŁ DO GDAŃSKA 


dn. 28 b. m. wieczorem powrócił do Gdańska. 


Parę słów prawdy pod 


wstępny р. t. „Co się przygotowuje na wschodzie". Dzien- 
nik obszernie omawia wizytę floty niemieckiej w Gdańsku 
i stwierdza, że Polska miała poważne powody uważać tę 
wizytę za prowokację. Jeśli wizyta ta nie spowodowała 
żadnych następstw, jest to zasługa rządu polskiego, który 
zachował zimną krew i polecił swemu reprezentantowi 0- 
puścić Wolne Miasto na czas obecności okrętów піе- 
тіескісћ“. 

„Pragnęłoby się — pisze dalej dziennik — móc po- 
wiedzieć, że w delikatnej i nieuregulowanej sytuacji, wy- 


Min. Zaleski podejmował wczoraj obiadem ministraj urlop. 
p .Grandiego i urzędującego przewodniczącego Rady Ligi| Hofgaard. 
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SEET 


państw dłużniczych w Готаппїе i zagrożenie 
Stanom Zijedn. solidarnem ogłoszeniem mora- 
torjum w razie dalszego trwania ich na stanowi- 
sku nieprzejednanem w sprawie długów. 

Dziś Stany Zjednoczone nie mogą już dyk- 
tować warunków Europie; narażają się one bo- 
wiem na solidarność dłużników europejskich, a 
przez to samo na groźbę bezterminowego zawie- 
szenia spłaty długów nie drogą kompromisu, lecz 
jednostronnie. Na taką zaś ostateczność Stany 
Zjednoczone, tak ze względu na swój prestige, 
jak i ze względu na groźną sytuację gospodarczą, 
pozwolić sobie nie mogą. 

Nie możemy się oprzeć wrażeniu, że prezy- 
dent Hoover w {ут wypadku był przysłowiowym 
„deus ex machina“. Sytuacja zaś Europy zbyt 
przypomina skład porcelany, by „pacyfizm“ ame- 
rykański mógł sobie bezkarnie pozwalać na wpro- 
wadzanie doń słonia. 

A. R. 


Na widowni 


Z DYPLOMACJI 


Poseł Norwegji w Warszawie, p. Ditleff wyjechał na 
Zastępuje go w charakterze chargé d' affaires p 


Z M.S. Z. 
Wiceminister J. Beck przyjął w dn. 28 b. m. amba- 


Minister Spraw Wewn., p. Pieracki, wyjeżdża iutro| sadora Włoch hr. Vannutelli-Rey. 


WICEMIN. GALLOT WE LWOWIE 


Dn. 29 b. m. bawił we Lwowie wiceminister Komuni- 
kacji inż. Gallot w towarzystwie płk. Bożila i radcy Stop- 
czyńskiego. P. wiceminister wziął udział w uroczystem 
poświęceniu sztandaru i otwarciu strzelnicy kolejowegc 


Komisarz Generalny Rzplitej w Gdańsku тіп, Рато р. w. 


adresem mark. Graviny 


Dziennik zenewski „La Suisse“ zamieszcza artykuł] rząd Polski, ale wypada stwierdzić, że nie powstrzymał 


się on od uchybień w stosunku do Polski, podejmując ofi- 
cjalnem śniadaniem komendanta eskadry niemieckiej. 
Pragnęloby się, aby ta wiadomość była zdementowana, ale 
dotąd to nie nastąpiło i trzeba stwierdzić, że p. Gravina 


zapomniał, iż jego charakter reprezentanta Ligi Narodów ` 


nakazuje mu nie manifestować swego pochodzenia wło- 
skiego i ignorować pokrewność, która może istnieć mię- 
dzy faszystami, a ruchem  narodowo-socjalistycznem”. 

W zakończeniu artykułu dziennik stwierdza, że Pol- 
ska pod rządami Marszałka Piłsudskiego stała się jednem 


tworzonej przez tę wizytę, Wysoki Komisarz Ligi Naro-|z wielkich mocarstw europejskich. 


dów p. Gravina wykazał również taką zręczność, jak 


Głosy i odgłosy 


FAŁSZYWE WIADOMOŚCI 


Jest rzeczą powszechnie znaną, że kryzys 
obecny sprzyja szerzeniu się głębokiego pesymi- 


zmu i nastrojów alarmowych, często nawet w tych | 


dziedzinach, w których brak na to poważniejszego 
uzasadnienia. Niektóre dzienniki, polując na sen- 
sację wyspecjalizowały się nawet w podawaniu 
wiadomości gospodarczych, zabarwionych fanta- 
stycznie ciemnemi barwami, jak gdyby smutna 
dzisiejsza rzeczywistość gospodarcza nie dawała | 
wystarczającego pola dla krytycznej, ale praw- 
dziwej oceny sytuacji. 

Szkodliwą politykę krzykliwego pesymizmu | 
uprawiają wszystkie brukowe gazety opozycyjne. 
Czasem idą im z pomocą inne dzienniki poważ- 
niejsze. 

W ostatnich tygodniach —оріпја rolnicza za- | 
interesowana była przebiegiem t. zw. drugich licy- ! 


tacyj, majątków ziemskich wyznaczonych przez 
Tow. Kredytowe Ziemskie. W niektórych gaze- 
tach pojawiły się fantastyczne wiadomości o wiel- į 
kich ilościach majątków ziemskich sprzedawa- | 
nych w toku licytacyj. | 

Czytelnicy nasi byli informowani o istotnym , 
stanie rzeczy, nie mającym nic wspólnego z alar- | 
mującem: liczbami. 

Wszoraj zaowu pojawił się w „Kurierze War- | 
szawskim” artykuł, obliczony na wywołanie nie- | 
pokoju. | 

Proces przechodzenia gospodarstw rolnych wi 
nowe ręce — czytamy tam — odbywa się w tem- | 
pie przyśpieszonem. 

W czasie ostatniej serji licytacyj, spowodowanych 
przez Tow, Kredytowe Ziemiańskie, Tow. to stało się 
właścicielem poważnej ilości licytowanych obiektów. 


Alarmy „Kurjera Warszawskiego" "oparte są 
na informacjach niezgodnych z rzeczywistością. 

W czasie ostatniej serji licytacyj Tow. Kre- 
dytowe bynajmniej nie stało się „właścicielem po- 
ważnej ilości licytowanych objektów“. Z pośród 432 
dóbr ziemskich zakwalifikowanych do drugiej li- 
cytacji, zaledwie parę dziesiątków istotnie zmie- 
niło właścicieli, z tego poważna część na skutek 
działów rodzinnych. Towarzystwo Kredytowe 
przejęło na własność zaledwie 7 (wyraźnie: sie-- 
dem). majątków, 

Nie wypada w!ęc, by szanujący się dziennik 
pisał o „poważnej ilości obiektów. 


ZJEDNOCZONY BANK ZIEMIAŃSKI PRZEJĘTY 
PRZEZ PAŃSTWO 


Dzisiejsze pis*na z: mieszczają wiadomość, że 

Zjednoczony Bank Ziemiański, którego kapitał za- 
kładowy w wysokości 19 mili. zł, należał w jednej czwar- 
tej do Banku Gospodarstwa Krajowego, a w 3/4 do To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, przeszedł w 100 
proc, na własność Skarbu. Mianowicie Min. Skarbu prze- 
delo 75 proc. kapitału zakładowego Zjednoczonego B-ku 
Ziemiańskiego od Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
zo w Warszawie, obecnie Zjednoczony Bank Ziemiański 
należący całkowicie do Skarbu znajdować się będzie pod 
zarządem Banku Gospodarstwa Krajowego, który w ten 
sposób rozszerza swoje wpływy na terenie rolniczego 
kredytu krótko- i średnio terminowego. 

W związku ze zmianą właścicieli Zjedn. Ban- 
ku Ziemiańskiego ma również nastąpić szereg 
zmian personalnych na stanowiskach kierowni 
czych Banku. 


c. 


ETC | 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Przed decyzją w Lozannie 


Wobec niepowodzenia rozmów niem.-irancuskich do- 
szło do ponownej próby medjacji angielskiej, 
wano rozmowy z udziałem MacDonalda i Neville Cham- 
berlain'a. Herriot stwierdził kategorycznie, że Francja 
nie może się zrzec swojego prawa do spłat niemieckich, 
godząc się jednak na zamianę ich na korzyści gospodarcze 
(import win, minerałów 1 t, d.), wzmożenie bezpieczeń- 
stwa Francji (zwarancja pokoju) i ulżenie przez to budże- 
towl wojskowemu Francji. Komunikat biura Wolffa za- 
powiada zgodę Niemiec па „udział w odbudowie gospó- 
darki“ przez odpowiednie spłaty, po powrocie Niemięc do 
równowagi gospodarczej, pod warunklem przyznania 
Niemcom równouprawnienia (zniesienie klauzul militarnych 
wersalskich, Podobno zdaniem kanclerza Rzeszy, Fran- 
cja powinna 51е zgodzić pozatem na obniżenie swoich zbro- 
leń do poziomu niemieckich, na zarzucenie parytetu złota 
i na rewizje granie polsko-niemieckich na Pomorzu, Pra- 
sa anglelska podaje te rzekome prywatne wynurzenia von 
Papena jako pla desideria, oburzając się na zupełne nie- 
zrozumienie przez Niemcy istoty spłat odszkodowawczych, 
demagogicznie nazywanych  „haraczami”, со шігийпіа 
wszelkie porozumienie, Herriot oświadczył z całym naci- 
skiem wobec przedstawicieli prasy, że nie może być то- 
wy o oficjalnem poruszeniu na konferencji żądania rewl- 
zji granic i że „przyjaciół Polaków“ nic absolutnie nie mo- 
że i nie powinno niepokoić w rozmowach lozańskich. О- 
czekiwane są obecnie nowe konkretne propozycje niemiec- 
kle, które winny umożliwić powodzenie konierencji, oce- 
nianej dotąd w Ameryce tak pesymistycznie, że sen. Bo- 
rah uznał całe „gadanie o skreślenie długów” za ostatecz- 
nie pogrzebane. Nawet w nowym programie demokratów 
przeforsowano ustęp, przeciwny Іс skreśleniu. Stanowl- 
sko Неггіоќа Jest niezmiernie utrudnione atakami na niego 
ze strony skrajnego skrzydła radykałów (Bergery, Fran- 
cois Albert), żądającego zgody na propozycje Нооүега i 
von Papena (oraz zgody na rewizję granic) Herriot jest 
lednak stanowczym w odrzucaniu tych pretensyj, zmie- 
rzających do utworzenia nowego rządu z udziałem so- 
cjalistów. Herriot dziś będzie w Paryżu dla ostatecznego 
wylaśnienia sytuacji, 


Konferencja Rozbrojeniowa 


Rozmowy francusko-anglelsko-amerykańskie тозіаіу 
wznowione po powrocie wszystkich delegatów francuskich 
Т anglelskich. Henderson liczy na ustalenie zasad rozbro- 
Чета przed 25 lipca, kledy mlałaby nastąpić przerwa, 

Na komitecie rozbrojenia moralnego delegat polski 
wystąpił z wnioskiem zwołania niezwłocznie konferencji 


FRANCJA 

OBRADY KOMISJI SPR. ZAGRAN. izby deputowanych 
poświęcone byty konterencjom w Genewie i Lozannie, spra- 
wie przyjęcia Turcji do Ligi Nar, oraz Sowietom 1 Austr]i. 
Przyjąć ona ma votum zaufania dla Herriota dlą zatarcia 
wrażenia ataków nań ze strony lewicy 1 radykałów. 

WYROWNANIE NIEDOBORU budżetowego nastąpić 
ma przy pomocy 10 proc. redukcji budżetu obrony naro- 
dowej, obniżenia uposażeń o 5 proc. podwyższenia 

latku obrotowego i innych, opodatkowania kas osz- 
czędności i giełd; Раш Boncour zapowiedział w wywia- 
dzie redukcję budżetu wojska zależnie od wyników Коп" 
ferencji rozbrojeniowej i kompresji w innych resortach. 


Z OKAZJI 16-ej ROCZNICY BITWY POD VERDUN 
odbył się tam w niedzielę uroczysty obchód, w. którym 
wziął udział marszalek Francji, Petain, 

WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA została wykryta. 
Aresztowano niejakiego Fantomasa i przeprowadzono ma- 
sowe rewizje u komunistów. 


ma NIEMCY 

ZAOSTRZENIE ZATARGU POM. RZESZA A PAŃ- 
STWAMI. Nowy dókret Prezydenta Rzeszy znosl wszel- 
kle zakazy noszenla mundurów partyjnych | urządzanią 
demonstracyj. Min. spr. wewn. Rzeszy będzie miał pra” 
wo zniesienia ewent. zakazów rządów krajowych względ- 
nie wydawania ogólnie obowiązujących zakazów i zarzą- 
dzęń karnych (więzienia, grzywny i t. 1). Władze miej- 
scowe zachowują prawo koniiskowania ulotek i plakatów, 
Oraz nie zezwalania na demonstracje. Dekret ten jest wy- 
nikiem rozbicia się rokowań porozumiewawczych рош. 
rządami Rzeszy a państw związkowych. Komunikat uza- 
sadnia konieczność unifikacji stosunków prawnych | prze- 
strzega” przed zakłócaniem spokoju przez partje | prasę, 

Min. br. (ау! zażądał od pruskiego min. spr. wewn. 
Seyoringa ка centrowej „Kólnische Volkszeitung“ 
za obrazę kanclerza | socjal. „orwiirts'u" za opublikowa” 

hitlerowskich 


nie azrzutu kupqwania mundurów hit kich z pienię- 
dzy publicznych. 
dn au 1 е: Hindenburga na zażalenia rządów 


Kontynuo- | 


Doszło również do tarć w łonie delegacji angielskiej 
z powodu oporuego stanowiska MacDonalda względem 
„nie nadających się do dyskusyj* propozycyj niemieckich, 
a ugodowości innych delegatów, Anglji zależy jednak za 
wszelką cenę па zapewnieniu powodzenia konferencji w, 
|celu umożliwienia odbycia jesienią projektowanej śwja- 
|towej konferencji gospodarczej w Londynie z udziałem| 
| Stanów Zjednoczonych. l 

Ostatecznie tajny komitet w składzie: Chamberlain, 
Bonnet, Pirelli, Franqui, hr, Schwerin-Krosigk i Tsusztma— 
opracować ma pod przewodnictwem MacDonalda osfatecz- 
ny kompromis, 

Ministrowie handlu 6 mocarstw zapraszających zebrali 
się oddzielnie dla opracowania planu odbudowy gospodar- 
czej Europy. MacDonald otrzymał pełnomocnictwo zapro- 
szenia do Lozanny delegatów Banku Rozrachunków mię- 
dzynarodowych oraz Wegler 1 Bułgarii, 

Komisja pod przewodn, тіп, Hymansa zająć się już 
ma przygotowaniem konterencji londyńskiej, 

Prasa niemiecka ogłosiła komunikat zaprzeczający 
wersji francuskiej, jakoby Niemcy gotowe były do zil- 
| kwidowanią odszkodowań „spłatą kóńcową”. Żądają one 
bezwzględnie „przekreślenła odszkodowań”, Prasa піе- 
miecka naogół zadowolona jest z przebiegu Lozamny, Nie- 


Sowietami dla ugody z Francją. Prasa niemiecka wska- 
zuje na rocznicę podpisania traktatu Wersalskiego, 

Przeważa naogół zdanie, że usiłowania: niemieckie 
rozbicia czy odroczenia konferencji nie powiodły się. 

MacDonald ośwładczył na posiedzeniu 6 mocarstw za- 
| praszających, że sprawy ogólno - światowego zagadnienta 
| gospodarczego 1 finansowego winny być załatwione do- 
|piero w Londynie przy udziałę Stanów Zledn. Ameryki 
Półn., by nle przedłużać bezcelowo konferencji Lózańskiej, 
którą należy zakończyć za kilka dni. Może ona — zda- 
|niem jego — wypowiedzieć się ogólnikowo również — 
рота sprawą odszkodowań — w sprawach rozbrojenia 1 
układów politycznych. Liczy оп na sukces konferencji 
przed 6 lipca, terminem swojego wyjazdu. 


celem zawarcia układu о rozbrojeniu moralnem na terenie 
prasy. Przedstawił on m. in. odnośne uchwały konferencji 
bukareszteńskiej polsko-rumuńskiego porozumienia praso- 
wego, Układ młałyby zawrzeć z sobą organizacje dzien 
nikarskie różnych krajów. Związek dziennikarzy przy L. 
N, wypowiedzieć się ma w tej sprawie. 


zwlązkowych kazała się spodziewać wlększej ogiędności 
w postępowaniu z państwami Rzeszy. 

Gwałty hitlerowców na prowincji trwają. Pobili oni 
do utraty przytomności kobietę w ciąży i dzieci „repu- 
blikańskie* w Lipsku, gdzie policją zabroniła wszelkich 
demonstracyj. Są znowu zabici 1 ranni, zwłaszcza wśród 
komunistów. : 4 

W: Poczdamie nacjonaliści urządzili manifestacje prze- 
ciw „kajdanom Wersalskim" z udziałem ks. Oskara Pru- 
skiego, Liczą się tam z restytucją monarchii w najbliż- 


szym czasie. 

ZRÓWNOWAŻENIE BUDŻETU nastąpiło drogą de- 
kretu. Kompresję wynoszą 1.2 miliardy przez skreślenie 
m. in. 400 mili. ciężarów wojennych. 

SENSACYJNY PROCES przeciw dostawcom m, Вег- 
lina br. Sklarkom, o oszustwa, zakończył się po 8 mie- 
siącach wyrokiem, skazującym do 6 lat ciężkiego więzie- 
nia; skazani zostali też mniejszemi karami urzędnicy za 


branie łapówek. 
AUSTRJA 
MANEWRY ` BOJOWEK SOCJALISTYCZNYCH 
(„Schutzbundu”) odbyły się pod Wiedniem, połączone z 
defiladą przed przywódcami partii. 
Ks. Starhemberg zażądał w imieniu Heimwehry likwi- 
dacji tych bojówek. 


WĘGRY 

POŁĄCZENIE WSZYSTKICH TOWARZYSTW 
WSPÓŁPRACY Z POLSKĄ nastąpiło uroczyście, w obe- 
cności posła polskiego Łepkowskiego, w przew. b. mln. 
hr. Klebelsberga (tow. węgiersko - polskie — Komitet im. 
Stef. Batorego— Komtet węgiersko-polski przy węgier- 
skiem towarzystwie historycznem — sekcja polsko-wę”| 
gierskiego towarzystwa narodowego). 


ESTONJĄ 
UROCZYSTOŚCI 300-LECIA UNIWERSYTETU Үү 
DORPACIE rozpoczęły się. Poseł polski Libicki ndeko- 
rawał rektora Konpa wielką wstęgą orderu Polonią Re- 
stłtuta, dziekana uniwersytety Uluotga Komandorją ‘I-e 
klasy tegoż orderu, wreszcie prof. Puusepa oraz dyrektora 


które czynniki przestrzegają Jednak przed zerwaniem z |- 


KARPIŃSKIEGO 


Neya Komandorją IIl-ej klasy. Uroczystość dekoracii od- 
była się w gmachu -uniwersytetu w Dorpacie, 

Na pokładzie kontrtorpedowca przybył da Tallina 
szwedzki następca trony, w celu wzięcia udziąłu w uro 


Czystościąch, 
NORWEGJA 
20-4у MIĘDZYPARLAMENTARNY ZJAZD SKANDY: 
NAWSKI rozpoczął się; przybyli m. in. premierzy: Szwe- 
ей, Danii i Islandii. 


SOWIETY 
PRZYWRÓCONO JAPMARKI dla ożywienia handlu 
Wieś ukraińska nadal sabotuje pożyczkę państwową. 


STANY ZJEDNOCZONE 

ZRÓWNOWAŻENIE BUDŻETU. Senat przyjął projekt 
ustawy, przewidujący kompresje budżetowe w wysokości 
R do SĘ milionów dolarów. Prez, Hoover założy! ve- 
ło "przeciw uchwaleniu 2 miljardć i 
dla bezrobotnych. ае УЙ 
А РКОСЕЅ W SPRAWIE 8, Р, DZIECKA LINDBERGHA, 
resztowano bandytę który pod pozorem, że jest spriw- 
cą porwania dziecka Lindbergha, wymusił pod groźbą 


śmierci, od pewnej redaktorki > 
ы ponad 100.000 
rokowań о zwrot dziecka. dol. obiecitjąc 


ZA ZNIESIENIEM РКОНІВІСЛ ALKOHOLU ога? 
ЖЕЕ. skreśleniu długów wojennych Europy wobec. 
uneryki wypowiedział się ogromn: і 
konwencji demokratycznej, PASE 


JAPONJA 

KOMPROMIS W SPRAWIE CEŁ MANDZURSKICH 
jest na dobrej drodze, w wyniku interwencji ambasado- 
rów Prancji, Anglii, Włoch i Sowietów, Japonja wywiera 
nacisk na rząd Mandżurski w kierunku zagwarantowania 
rządowi chlńskiemu dochodów celtych z komór mandżur= 
skich, potrzebnych na gwarancję pożyczek zagranicznych, 
z pozostawieniem Mandżurji tylko niektórych opłat. Коп. 
promis ten byłby dla Chin korzystniejszy od stanu тает 
rzy та Czang-Hsue-Lianga, kiedy Chiny nominalnie рапо-, 
wały пай Mandżurją. Komisja ankletowa L, N, udała się 


do Tokio, 
SIAM 

KONSTYTUCJĄ, podpisana przez króla wprowadza: 
senat, reprezentujący naród i trybumały sprawiedliwości, 
Każde zarządzenie króla winno być podpisane przeż jedz 
nego z członków komitetu рагі! narodowej. W pewnych 
określonych okolicznościach senat może -ogłaszać ustawy 
bez zgody króla, Senat składać się będzie do cząsów wy+ 
borów z 20 wojskowych. Kobiety mają prawa wyborcze. 
Książę następca tronu Puributra nie został wypuszczony 
na wolność. Inni książęta powrócili do swoich pałaców, 


Polska i Szwecja 


__ Sekretarz Szwedzko - Polskiego Stowarzyszenia w. 
Stockholmie, p. Karol Gustaw Fellenius, jeden z najczyn- 
niejszych naszych przyjaciół zagranicą, w zeszłym tygód- 
nin odbył objazd z odczytami turystycznemi w Polsce, 
który zaprowadził go do Krakowa, Katowic, Poznania, Ło- 
dzi i Gdyni. Wszędzie, a szczezólnie w Poznaniu, g 
-odczyt — naturalnie z przeżroczami — odbył się w gm 
chu uniwersyteckim, prelegent miał po kilkuset słuchaczy, 
którzy nie szęzędzili uznania, W Katowicach p. Felleqiius 
wygłosił też odczyt radjowy na temat objawów sympatil 
dla Polski w literaturze szwedzkiej, i 
W Poznaniu i Łodzi powstały komitety, biorące sobia 
za cel założenie stowarzyszeń polsko-szwedzkich na wzór 
istniejących już w Warszawie, Krakowie į Katowicach, 
które tak usilnie przykładają się do, zacięśnienia stogum 
ków kulturalnych między obydwoma krajami. у 
Dział szwedzki biblioteki Jagiellońskiej w Krąkowia 
który z poczatkiem bieżącego roku otrzymał od Szwedzko 
Polskiego Stowarzyszenia w Stockhołmie | innych tame 
teiszych przyjaciół Polski dar 800 tomów historyczneji 
naukowej i pięknej literatury szwedzkiej, zawiadomiony 
został przez p. Felleniusa о nowym darze w ilości 300 to' 
mów. Dla bibliotek uniwersyteckich w Warszawie | Pozia« 
niy podobne dary są w przygotowaniu. ZAB 
W ciągu bieżącego latą ma nastąpić między Szwecją 
ja Polską wymianą akademików, na jesień zaś Stowarzy 
szenie stockholmskie projektuje urządzenie wystawy dyueł 
grup artystów grafików polskich, М MIE) 
Przejeżdżając przez Warszawę w drodze powi 
do Szwecji, р. Fellenius w Ministerjam Spraw Zagrani 
rch złożył podziękowanie za odznączenie rem 
skt Odrodzonej. śą "РБ 2% 


Hausner o swojem ocaleniu 


W ostatniej części swego kablogramu Hausner zazna-| na najwyższą część kadłuba i rozpoczął znowu z całej sl- 
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W kilka minut później do samolotu podpłynęła szalupa 
Hausner ześlizgnął się z trudem do łodzi. 


* 5 . 


ета, że przez całe nieskończenie długie dwa dni паѕієрпе| ły powiewać koszulą. Ręce mu omdlały z wysiłku, lecz 


nie ujrzał ani jednego okrętu. Ву! tak wyczerpany, iż 
tylko z największym wysiłkiem przeglądał horyzont, осте- 
kując już prawie bez nadziei ocalenia. Nastąpiła noc peł- 
na koszmarów i halucynacji. Przed wyobraźnią jego prze- 
suwały się: rodzina, przyjaciele, sklepy z żywnością i rze- 
ki, pełne słodkiej wody. 

Wreszcie nastał Świt, Hausner obudził się z gorączko- 
wego snu, a równocześnie głód i pragnienie dawały się 
we znaki ze zdwojoną siłą. Nagle na horyzoncie ukazał się 
szybko zwiększający się punkt. Z "południa w kierunku 
samolotu Hausnera płynął okręt. Nadzieja kazała zapo- 
mnieć o pragnieniu, głodzie i wyczerpaniu. Hausner wy- 
szedł z kabiny | wdrapał się na najbardziej wysunięty po- 
nad wodę punkt kadłubu į zdjąwszy koszulę, powiewał 
nią gwałtownie. Okręt zbliżył się już na taką odległość, że 
Hausner widział sylwetki ludzi, poruszających się na po- 
kładzie. Był pewny swego ocalenia, Jednak okręt zaczął 
nagle maleć i rozbitek z najwyższem przerażeniem { roz- 
paczą zrozumiał, że go nie zauważono, Ogarnęła go na no- 
wo bezsilność. Z trudem wszedł do kabiny i pozostał bez 
ruchu do wieczora. 

Już zapadała ciemność, gdy na południowym zacho- 
dzie zarysowała się znowu czarna masa okrętu. Widział, 
jak już kilka wielkich lamp zaświecono. Okręt tak się 
zbliżył, że Hausner, rozróżniając ludzi, rozpoczął z całej 
siły krzyczeć: „Na ротос!“, nikt go jednak nie usłyszał. 
Wkrótce į ten okręt zniknął w ciemnościach. Ogarnięty 
bezbrzeżną rezygnacją. Hausner starał się zasnąć. Go- 
rączkowy półsen, pełen halucynacji, osłabiał go jeszcze 
bardziej, wreszcie usnął, budząc się dopiero o Świcie. 
Dzień by! cudny; morze spokojne, samolot płynął lekko po 
nizkich falach. Hausner nie ruszał się z miejsca. Stracił| 
wszelką nadzieję i już nie rozglądał się po horyżoncie. 
Myślał nawet o odebraniu sobie życia. Gdy wreszcie uj- 
rzał kilka rekinów, ostrożnie krążących koło jego schro- 
nienia, zamknął oczy, unikając tego widoku i zasnął po- 
wtórnie. 

Ze snu wyrwał go silny wstrząs. Samolot kołysał się 
niebezpiecznie. Hausner wysunął głowę i ujrzał znowu 
statek, zbliżający się dość szybko w stronę samolotu. Po- 
mimo tylu rozczarowań, Hausner czemprędzej wdrapał się 


mimo to nie ustawał. Po chwili stwierdził z naiwyższą ra-| 
dością, że statek rośnie z każdą chwilą. Z nową enerzią 
rozpoczął powiewać koszulą. Już go ujrzano i dawano 
znaki. Hausner — po tylu zawodach — nie wierzył i ani 
na chwilę nie ustawał poruszać zaimprowizowaną chorą-| 


'We wtorek Hausner powrócił do Newarku, przyjęty 
entuzjastycznie przez wielotysięczne tłumy. W kościele 
odbyło się nabożeństwo dziękczynne; Hausnera powitano 
biciem dzwonów. „Nowy Świat* ogłasza podziękowanie, 
złożone przez Hausnera za pośrednictwem pisma amba- 


gwią. Wreszcie zrozumiał, że statek ujrzał go i rłynie| sadzie i wszystkim rodakom, którzy się niepokoili o jego 
wprost w jego kierunku. Każda minuta oczekiwania prze- |losy, przyczem oświadczył, że bardzo jest szczęśliwy z 
dłużała się w nieskończoność. Na kilkadziesiąt metrów ой |otrzymania krzyża zasługi i że gotów jest lecieć znowu, 


samolotu statek zatrzymał się. 


W dniu wczorajszym jury wystawy Polskiej Sztuki 
Kościelnej przy udziale delegatów Kurji Metropolitalnej do 
przyznania nagród Episkopatu Polskiego i Duchowieństwa 
warszawskiego oraz delegatów min. W. R. i O. Р. i magi- 
stratu m. st. Warszawy, uznał następujące dzieła jako 
wybitne pod względem artystycznym i odpowiadające wy- 
maganiom sztuki kościelnej i przyznał nagrody następu- 
jące: 

Nagrodę Najprzewielebniejszego Episkopatu Polskiego 
artyście rzeźbiarzowi A. Polkowskiemu za rzeźbę w drze- 
wie „Niepokolana”. 

Nagrodę Duchowieństwa warszawskiego art. malarzo- 
wi Wł. Szyndlerowi za obraz olejny „Święty Sebastjan“. 


Onegdaj w południe w Auli Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie w obecności przedstawicieli władz, 
konsula francuskiego, delegatów towarzystwa Przyjaciół 
Francji, Reprezentantów Związku Literatów oraz licznie 
przybyłych profesorów Uniwersytetu, odbyła się uroczy- 
sta promocja znanego pisarza francuskiego, Pawła Cazin 
na doktora filozofiji. 

Aktu promocji dokonał prof. Kleiner, wygłaszając prze- 
mówienie, w którem wskazał na to wyjątkowe zdarzenie 
w murach uniwersyteckich, że godność doktorską otrzy- 
muje Francuz, milujący mowę polską i naród polski. Krót- 
ko odpowiedział Cazin. 


choćby za dwa tygodnie. 


Nagrody na Wystawie Sztuki Kościelnej 


Nagrodę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych art. 
mal. Fryderykowi Pautschowi za wielki tryptyk olejny 
„Ukrzyżowanie“. 

Nagrodę min, W. R. i O. P. podzielił pomiędzy dwóch 
artystów, art. mal. A, Michalaka za obraz olejny „Ukrzy- 
żowanie" i A. Grabarza za obraz olejny „Modlitwa. 

Nagrodę m. st. Warszawy art.-rzeźbiarce Zofji Trzciń- 
skiej Kamińskiej za „Stacje Męki Pańskiej", 

I-szą nagrodę Miłośników sztuki członków Zachęty 
art. malarzowi Stanisławowi Zawadzkiemu za obraz olej- 
ny o„Matka Boska Bolesna". 

2-gą nagrodę Miłośników Członków Zachęty art. mal 
W. J. Goryńskiej za drzeworyt „Ukrzyżowanie”. 


| 


Nauknwe odznaczenie Pawła Cazina we Lwowie 


Zaznaczyć należy, że dr. Paweł Cazin uzyskał sto- 
pień doktorski z polonistyki na podstawie rozprawy о 
Ignacym Krasickim. Jest to pierwszy doktorat Francuza, 
który uzyskał go w Polsce i to z polonistyki w trybie 
normalnym, zdając wszystkie rygoroza w ięzyku polskim. 


Składajcie ofiary na budowę 
gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 
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BORSUKI 


Najtrudniejszą do przemiany politycznej w 
organizmie wielkiej Rosji komórką, jest wieś. 
Chłop rosyjski, ta jedyna w swoim rodzaju mie- 
szanina bierności i oporu — dobroci i okrucień- 
stwa, zbyt trudno poddaje się gwałtownemu 
przeobrażeniu i przystosowaniu do nowych wa- 
runków Życia, jakich wymaga od niego ustrój 
sowiecki. 

Nigdzie może pierwiastki atawizmu wieko- 
wego nie odgrywały tak silnej roli, jak właśnie 
„w przedrewolucyjnem społeczeństwie rosyj- 
skiem, a zwłaszcza we włościaństwie, stanowią- 
cem podstawowy kręgosłup dawnego ustroju. 
I o ten właśnie kręgosłup, który nie daje się wy- 
giąć inaczej i ukształtować, do dziś dnia jeszcze, 
rozbija się olbrzymi wysiłek kapitału i pracy. 
Dopiero nowe pokolenia, zrodzone i wychowy- 
wane po roku 1917, są owym rozczynem i zacie- 
rem, z którego wytworzy się nowa Rosja. 

Rosja przed abdykacją Mikołaja П i Rosja, 


się podświadomie, nieznacznie, przygotowując 
|odwar nowego życia, — życia, które jeszcze do 
dnia dzisiejszego nie odsłoniło swego własnego 
„oblicza. Właściwa akcja powieści 
się dopiero w momencie, kiedy podeptane zosta” 
jły dawne bogi i prawa, a niema jeszcze dosta- 
jtecznego zaufania do nowych, nadchodzących. 
|L tu w całej pełni, rozwija Leonow obraz rozła- 
mu duszy rosyjskiej i jej stopniową zagładę. 

Po wybuchu rewolucji, uczyniono próbę za- 
miany armji „carskiej“ na „czerwoną“. Zmieniła 
się nazwa, — treść pozostała ta sama. Znowu 
popędzono na zasieki i druty kolczaste biernego, 
apatycznego chłopa, każąc mu ginąć i cierpieć w 
imię urojonej fikcji. Lecz jak dawniej pozwolił 
się zabijać „za сага“, — dziś już nie chce on gi- 
nąć za hasła, jakie wypisano na sztandarach re- 
wolucji. Więc rzuca on karabin, a raczej zatrzy- 
muje go na własny, bardziej zrozumiały użytek 
i ginie w niedostępnych borach i kniejach, stając 
się kłopotem i postrachem zarówno nowego re- 
gime'u, jak i swoich współziomków. 


powiedzmy roku 1932. — to dwa odrębne, prze- 
paścią wieków oddzielone ód siebie światy, mię- 
dzy którymi nigdy nie zostanie przerzucony 
most porozumienia, czy kompromisu. Zresztą 
nowe pokolenia wcale kompromisu tego nie pra- 
gną, opierają się bowiem na nieubłaganem pra- 
wie czasu, które samo przez się wyrównuje 
wszystkie dysonanse i bez walki oddaje przewa- 
gę nadchodzącemu jutru. 

Dokoła momentu zetknięcia się tych dwóch 
epok, a raczej zasadniczego ich rozdziału, obra- 
ca się doskonała powieść pisarza rosyjskiego, 
Leonida Leonowa р. t. „Borsuki*. Jest ona nieja- 
ko próbą wytłpmaczenia i wyjaśnienia wszyst- 
kich rozbieżności i załamań, jakie nastąpiły w 
psychice chłopa i drobnomieszczanina rosyjskie- 
go po wybuchu rewolucji i formowania życia 
kolektywnego. 

Autor doskonale zna środowisko. Widać. że 
przestudjował je dokładnie, wczuł się w najin- 
tymniejsze drgnięcia duszy i umiał je oddać z 
fotograficzną wprost dokładnością, nie posługu- 
јас się bynajmniej efektownymi chwytami, czy 
też literacko zainscenizowanemi i wyreżysero- 
wanemi sytuacjami. 

Początkiem procesu fermentowania jest woj- 
na europejska, dolatująca do wsi rosyjskiej zale- 
dwie słabem echem. Mimo to ferment odbywa 


Tak powstawały bandy dywersantów, zwa- 
nych w gwarze moskiewskiej „borsukami*, ban- 
dy, których celem nie było bvnajmniej wskrze- 
szanie starej Rosji, lecz obrona specyficznie poj- 
mowanej wolności. Na gruzach caratu, obok 
twórców ustroju sowieckiego, przez pewien czas 
wyrastał odrębny organizm — zniszczony po la- 
tach krwią i żelazem. 

W organizacji „borsuków“ najwydatniej mo- 
że ujawniła się zagadka psychiki rosyjskiej, nad 
rozwikłaniem którei napróżno trudzili się poten- 
taci literatury ubiegłego stulecia, Tołstoj i Do- 
stojewski. Ów tajemniczy, gdzieś przed wieka- 
mi, ze wschodu zaszczepiony fatalizm, nakazują- 
cy iść po linji najmniejszego oporu, zabijający w 
samym zarodku próbę każdego czynu. Owa 
krótkowzroczność, a zarazem apatja życiowa, 
na łup której, już w kolebce, wydana została 
Rosia. 

„Życie leśnych ludzi“, używając określenia 
Rodziewiczówny, stanowi najpiękniejsze karty 
powieści Leonowa. Karty bardzo smutne, bo 
przesycone akcentem nieuniknionej tragedii, ja- 
kiej nie zdoła i nie próbuje zresztą uniknąć spo- 
łeczeństwo strąceńców. Węzłem gordyjskim, 
którego nie zdoła rozplątać, ani przeciąć, zała- 
mujący się i pełen wątpliwości meżczyzna, bę- 
dzie kobieta, która najłatwiej i najprędzej nietyl- 


rozpoczyna | 


ko przystosowała się do nowego życia, lecz wy- 
stąpiła w całym swoim seksualnym prymitywie. 
Proces ten przedstawia autor bardzo dyskret-- 
nie, nie posługując się naturalistycznymi opisa* 
mi, lecz bardzo wyraziście i przekonywująco. 

Aczkolwiek autor nie należy bynajmniej do 
szkoły Dostojewskiego, czy Tołstoja, lecz jest 
pisarzem współczesnym. jest zatruty tą samą fi- 
lozofją pesymizmu i beznadziei. Wszyscy boha- 
terowie „Borsuków*, to ludzie, skazani na za- 
gładę, bez względu czy stoją po tej czy tamtej 
stronie. Niema w nich wiary, ani w trwałość no- 
wego życia, ani w obronę dawnych form. Idą 
bezwolni i apatyczni po linii najmniejszego opo- 
ru, poddając się z rezygnacją nakazom fatalizmu 
i nie probując odnaleźć przyczyn wewnętrznego 
rozłamu. Idą. bo tak nakazuje los, którego omi- 
nąć, ani oszukać nie można. Leonow nie umie 
zdobyć się na akcenty entuzjazmu, czy też jaś- 
niejszego spojrzenia w przyszłość, bo nie wie- 
rzy w gruntowną i całkowitą przemianę duszy 
rosyjskiej. 

Posługuje się oryginalną formą konstruk- 
cyjną, polegającą na równorzednem niemal szki- 
cowaniu wszystkich postaci, bez specjalnego u- 
wypuklania sylwetek głównych bohaterów. Szki- 
cuje paroma dosadnemi kreskami, lecz ponieważ 
jest artystą nieprzeciętnym i obdarzonym nad- 
zwyczaj bystrem okiem, rysunki jego posiadają 
daleko większą moc prawdy i wyrazu, od nieje- 
dnej bardzo starannie wvpracowanej i wypiesz- 
czonej kompozycji literackiej. „Borsuki* przypo- 
minają niektóre filmy rosyjskie, zbudowane z po- 
zornie oderwanych i nie w'ążących się ze sobą 
fragmentów, a stanowiących mimo wszystko, 
potężną całość. Są powieścią bez tendencji, a ra- 
czej bardzo ostrożnem ujęciem i podejściem do 
jedynego w dziejach ludzkości kataklizmu, jakim 
była rewolucja rosyjska. Odznaczają się barw- 
nością obrazów i lapidarnością djalozów. Leo- 
now uważa słowo za kosztowny budulec i unika 
architektonicznych przeładowań, błyskotliwych 
nieraz, lecz nie przekonywujących. 


Powieść Leonowa, wyróżniająca się wśród 
ostatniej literackiej szarzyzny, zarówno tema- 
tem, jak i oryginalnością ujęcia, ukazała się w 
przekładzie dr. Zajączkowskiego, nakładem Tow. 
wydawniczego „Rój* w Warszawie. 


Jan Sokolicz-Wroczyński. 
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Święto Radjotelegrafistów 


Pułk Radjotelegraficzny w Warszawie obchodził wczo- 
raj doroczne święto. Obchód rozpoczął się we wtorek wie- 
czorem uroczystym capstrzykiem na placu alarmowym 
pulku. Do zgromadzonych żołnierzy przemówienie wygło- 
sił d-ca pułku płk. Karaffa-Kraeuterkraft, poczem mir. Ma- 
Hnowski odczytał listę poległych oficerów i żołnierzy pułku. 

Wczorajsze uroczystości rozpoczęły się o godz. 10 
Mszą polową, na którą przybyli d-ca D. O. K. gen. Jarnusz- 
kiewicz, szef sztabu D. O, К. płk. Winiarski, szef łączno- 
ści M. $. Wojsk. płk. Goebel, d-ca pierwszej grupy łączno- 
ści ppłk. Kaliński, oraz oficerowie rezerwy pułku. Po mszy 
św, odbyła się defilada, poczem nastąpiło rozdanie na- 
gród zwycięzcom sobotnich zawodów lekkoatletycznych. 
Następnie na boisku sportowem odbył się pokaz sportowo- 
gimnastyczny żołnierzy pułku. 

О godz. 12 rozpoczął się wspólny obiad żołnierski, 

Po obiedzie odbyła się audycja krótkofałowej radjo- 
stacji pułkowej. W czasie audycji przemówienie wyzło- 
sił oficer oświatowy pułku por. Szydłowski. 

Wieczorem w ogrodzie odbył się festyn żołnierski, а 
w kasynie pułkowem zabawa taneczna, 


* © * 


W dniu wczorajszym obchodził uroczyście swoje do- 
roczne święto pułkowe 1-szy pułk radjotelegraficzny, Je- 
den z oddziałów garnizonu warszawskiego. 

Pułk ten powstał właściwie dopiero w roku 1924, sfor- 
mowany z oddziałów tworzących się wśród pożogi wojen- 
nej na polu walki lub też w różnych częściach kraju. 
Chcąc zatem dać w krótkości zarys historyczny obecne- 
go pułku radjotelegraficznego, należy powrócić do ‘tych 
odległych już czasów, które były zalążkami dzisiejszej 
znakomitej organizacji pułkowej. 

Równocześnie z powstającemi pospiesznie wszystkie- 
mi rodzajami wojska polskiego w r. 1918 powstały z kofi- 
cem tego roku pierwsze formacje radjotelegraficzne, stwo- 
rzone naprędce z formacyj radjotelegraficznych wojsk oku- 
pantów, rzecz prosta, bardzo niejednolitych, jak zresztą i 
szereg innych rodzajów broni naszej tworzącej się armii, 
pod względem sprzętu, obsługi i wyszkolenia. Pierwsze 


radjostacje wojskowe stałe — to Kraków i Warszawa, któ- || 


re oprócz zadań natury czysto wojskowej pracowały rów- 
nież i dla administracji państwowej, radjotelegrafja bo- 
wiem wojskowa w tym okresie była równocześnie radjo- 
telegrafją ogólno-państwową i jedynym środkiem łączno- 
ści, Је chodziło o kontakt z zagranicą, ы 

Z biegiem czasu, dzięki troskliwej opiece Naczelnego 
Dowództwa formacje radjotelegraficzne otrzymywały rów- 
nomierny podział prac pomiędzy armią walczącą i organi- 
zacje, rozwijające się wewnątrz kraju, jak bataljon radio- 
telegraficzny, warsztaty i stacje stałe. Równocześnie 
zwrócono baczną uwagę na szkolenie przyszłych. oficerów 
fachowców, organizując szereg szkół, a zwłaszcza kursów 
specjalnych. Pokonanie wielu mnożących się trudności, 
już choćhy z powodu braku stacyj i sprzętu — których i 
tak nieliczne zapasy pochłaniał front, należy zapisać na 
dobro pierwszych pionierów  radjotelegrafji wojskowej. 
'Wcielenie do armji formacyj wielkopolskich, wojsk zen. 
Hallera ү gen. Żeligowskiego nieznacznie jedynie popra- 
wiło skromny stan posiadania. Również zawiodły oczeki- 
wania co do uzyskania sprzętu z „demobilu* byłej armii 
austrjackiej. 

Pierwszym, poważniejszym krokiem naprzód były za- 
kupy, jakie poczyniono we Francji w r, 1920, niemniej је- 
dnak różnorodność typów aparatów, które w owym czasie 
były w posiadaniu Naczelnego Dowództwa stanowiła po- 
ważną przeszkodę w osiągnięciu normalnej wydajności pra- 
cy. 

W r. 1919 rozkazem Naczelnego Wodza powstają dwa 
bataljony radjotelegraficzne: pierwszy w Warszawie, dru- 
gi w Poznaniu. W roku 1920 latem z chwilą, kiedy ewakuo- 
wano bataljon warszawski do Poznania — powstaje kon- 
cepcja stworzenia 1-szego pułku radjotelegraficznego. Po- 
czątkowo pułk zostaje zainstalowany w Benjaminowie, 
ростет od r. 1926 przeniesiony na stałe do Warszawy. 

Z pośród licznych i efektownych obchodów i uroczy- 
stości. jakie miały miejsce w obrębie koszar z powodu 
święta pułkowego — niewątpliwie jedną z najważniejszych 
mimo, że może najmniej efektownych było Zebranie Or- 
zanizacyjne Stowarzyszenia Przyjaciół Pułku,. zwołane 
wzorem podobnych już istniejących Stowarzyszeń przy 
innych pułkach garnizonu warszawskiego. Dzięki energicz- 
nej inicjatywie d-cy pułku radjotelegraficznego ppłk, inż. 
Karaify-Kraeuterkrafta przy wydatnej pomocy członków 
Koła Oficerów Rezerwy Pułku — Zebranie to w wilię 
święta pułkowego powołało do życia Stowarzyszenia 
Przyjaciół Pułku, które ma współdziałać w opiece nad żoł- 
nierzem, pracy kulturalno-oświatowej i t. p. Podczas bardzo 
licznego Zebrania, któremu przewodniczył p. Rudniewski 
(jednogłośnie następnie powołany na prezesa powstającego 
Stowarzyszenia) sprawnie i szybko przechodzono nad po- 
szczególnemi punktami programu, uchwalając statut nie- 
mal w brzmieniu, zaproponowanem przez Komitet organi- 
zacyjny. 

Miejmy nadzieję, iż nowopowstałe Stow. Przyjaciół 
Pułku Radjotelegraficznego przyczyni się do otoczenia 
tej ważnej Jednostki wojskowej wydajną opieką społeczeń- 
stwa, która tak bardzo żołnierzowi jest potrzebna, a która 
wszak niewątpliwie mu się należy. G-ski 
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Kongres Eucharystyczny w Radomiu 


Drugi dzień Kongresu Eucharystycznego rozpoczął się 
od wczesnego ranka odprawieniem nabożeństw we wszyst- 
kich świątyniach przez J. Em. ks. kardynała Kakowskiego 
oraz przez specialnie przybyłych na Kongres księży bisku- | 
pów. Po nabożeństwie w kościele garnizonowym odbyła się 
na placu 3-go Maja, trwająca godzinę, defilada zastępów 
stowarzyszeń młodzieży polskiej. W godzinach popołud- 
niowych po koncercie organowym i chóralnym, który miał 
miejsce w hali Kongresu, odbyło się plenarne zebranie 
uczestników Kongresu Eucharystycznego. Ч 

Trzeci i ostatni dzień rozpoczął się iuż о godz. 12-ej 
w nocy pontyfikalnemi nabożeństwami odprawionemi we 
wszystkich świątyniach przy udziale niezliczonych rzesz 
wiernych, Po nabożeństwach pontyfikalnych odbyły się 


prymarje oraz komunja św. O zodz. 9-ej uformowała się 
olbrzymia procesja z Najświętszym Sakramentem, która 
udała się na plac Jagielloński, gdzie uroczyste nabożeństwc 
odprawił J. Em. ks. kardynał Kakowski. 

W godzinach wieczornych nastąpiło zremjalne zwie- 
dzanie wystawy kościelnej, poczem miało miejsce przed- 
stawienie religijne Calderona p. t, „Tajemnica mszy św.“ 

W trzydniowym Kongresie brały udział niezliczone 
‘rzesze wiernych, zwłaszcza licznie reprezentowana była 
młodzież. Miasto tonęło w powodzi: kwiatów i chorągwi о 
barwach papieskich i Rzpltej, obrazów. alegorycznych, i 
girland. Imponująco zwłaszcza przedstawiały się trzy bra- 
my triumfalne. - Powszechną uwagę zwracały udekorowane 
domy ludności żydowskiej. 


Z życia prowincji 


Ostatni etap robót 


Rząd polski zawarł w tych dniach — jak się dowia- 
dujemy — umowę z konsorcjum polsko-francuskiem ma 
wykonanie trzeciego i ostatniego etapu robót portowych. 
Koszty tej serjl robót wyniosą 27 milionów zł. Budowa 


portowych w Gdyni 
portu gdyńskiego będzie ostatecznie ukończona w r. 1935. 


Ogółem budowa portu gdyńskiego, łącznie z ostatnią 
serją robót, kosztować będzie państwo 165 miljonów zł, 


Pomoc dla ludności dotkniętej kięską 'nieurodzaju 


Jak się dowiadujemy, Komitet Ekonomiczny Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 28-ym b, m. powziął m. in. uchwa- 
łę w sprawie doraźnej pomocy dla dotkniętych klęską nieu- 
rodzaju powiatów w województwach: wileńskiem, nowo- 
gródzkiem, poleskiem, wołyńskiem i na huculszczyźnie — 


|| w powiecie stanisławowskim. 


Pomoc ta polegać będzie na dostarczaniu ludności tych 
powiatów pewnej większej ilości mąki na 4-miesięczny 


GDYNIA 1 

— Wizyta jachtu szwedzkiego. Onegdaj przybył do 
Gdyni szwedzki jacht „Gottenhielm* królewskiego szwedz- 
kiego stowarzyszenia żeglarskiego (К. S. S. 5.). Jacht po- 
siada 13 osób załogi, składającej się z uczącej się mło- 
dzieży pod kierownictwem instruktora Elmlunda. Jacht ten 
stanowi -własność Svenska Segelskoln, służy јако statek 
szkolny dla młodzieży i znajduje się właśnie w jednej ze 
swych ćwiczebnych podróży z marszruta: Karlskrone, 
Gdańsk, Gdynia, Jastarnia, Wyspa Rugia, Bornholm, Karl- 
skrone. Podczas dwudniowego pobytu żeglarzy szwedz- 
kich w Gdańsku, podejmował ich klub morski (polski), zaś 
w Gdyni goście zawinęli do portu Yacht-Klubu Polskiego. 
Po przybyciu do Gdyni załoga jachtu udała się motorówką 
na zwiedzenie portu, poczem podejmowana była podwie- 
czorkiem przez Jacht-Klub Polski. Wczoraj szwedzcy go-| 
Ście udali się w dalszą podróż. 


ŁODZ 


— Fałszywy komisarz skarbowy. W Parzenczewie, 
pow. łęczyckiego zostali aresztowani dwaj oszuści Józef 
Skoblewski i Andrzej Stoiński, Pierwszy podawał się za 
komisarza skarbowego i był ubrany po cywilnemu, a dru- 
gi był w uniformie woźnego urzędu skarbowego, przy- | 
czem obaj objeżdżali gospodarzy wiejskich. Legitymuiąc 
się podrobionemi dokumentami, naznaczali kary i inka- 
sowali raty za zaległe podatki od gospodarzy. W czasie | 
dochodzenia okazało się, iż są to dawno poszukiwani przez 
władze policyjne przestępcy łódzcy. (к). 


— O miljon złotych odszkodowania. W Łódzkim Są- 
dzie Okręgowym w wydziale cywilnym rozpatrywana by- 
ła sprawa b. dyrektora Gordowskiego przeciwko Bankowi 
Handiowemu w Łodzi o zapłacenie odszkodowania w wy- 
sokości ponad milion złotych. Gordowski zawarł z ban- 
kiem kontrakt na dziesięć lat, a wobec upadłości banku, 
kontrakt nie został dotrzymany. Sprawa została odroczo- 
na, gdyż pełnomocnik upadłego banku oświadczył, że bank 
wnosi akcję wzajemną na taką samą sumę twierdząc, że 
dyr. Gordowski naraził instytucje na poważne straty, bę- 
dąc na swojem stanowisku. P. Gordowski prowadzi spra- 
wę na prawach ubóstwa, gdyż załączył zaświadczenie Ma- 
gistratu warszawskiego, iż zamieszkuje w stolicy jako 
sublokator. (к). 


— Morderstwo o dwa złote, W Łodzi па ul. Wilczej 
został napadnięty niejaki Józet Strzechowski, który otrzy- 
mał kilka uderzeń w głowę tępem narzędziem, ponosząc | 
Śmierć na miejscu. Dochodzenie doprowadziło do areszto- | 
wania trzech sprawców, Stefana Dubisa oraz dwóch bra- 
ci Zygmunta i Jana Sobańskich. Morderstwa dokonał Ste- | 
fan Dubis, który oświadczył, że zamordowany Strzechow- 
ski był mu winien dwa złote. (k). | 


GOSTYNIN 

— Potworna zbrodnia. Gospodarz wsi Wólka Łąckaj 
Jan Gajewski po kłótni ze swą chorą żoną zamordowałi 
slekierą cztery swoje córki. Najstarsza z nich liczyła 10| 
lat, najmłodsza 11 dni. Zwyrodniały ojciec, po dokonaniu! 
bestjalskiego czynu, sam oddał się w ręce policji. 


kredyt bezprocentowy. Pomoc okazała się konieczna wo- 
bec tego, że ludność powiatów dotkniętych nieurodzajem 
wyzbyła się już na jesieni znacznej części posiadanych za- 
pasów, by móc zapłacić swe zobowiązania. Wiosną r. b. 
w powiatach tych zabrakło ziarna siewnego, obecnie zaś 
wszelkie zapasy wyczerpały się niemal doszczętnie tak, 
że ludność nie mogłaby wyżywić się z nich do chwili no- 
wych zbiorów. 


KALISZ 

— Ziemianin ciężko raniony w katastrofie samochodo* 
wej. Autobus, jadący z Turku do Kalisza koło wsi Mila- 
szyn pow. tureckiego, wobec zatarasowanej drogi przez 
wozy chłopskie, wpadł do rowu. Skutkiem katastrofy z0- 
stał ciężko raniony 52-letni właściciel majątku Grzybów 
w pow. tureckim, p, Karwowski. Doznał on wstrząsu 
mózgu, nadwyrężenia czaszki, złamania prawej ręki i 
trzech żeber, Również szofer autobusu, 26-letni Michał 
Grupski z Kalisza, doznał złamania lewego podramienia. 


| Winnych zatarasowania szosy, którzy nie zważali na sy- 


gnały szofera, policja pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej. (K.). 
KATOWICE 


— Nowy niemiecki konsul generalny. P. Prezydent 
Rzplitej udziefiłe exequatur konsulowi generalnemu Rzeszy 
niemieckiej hr. Adelmannowi — na obszar wojew. śląskie- 
go oraz powiatów częstochowskiego i będzińskiego w 


| wojew. kieleckiem, z siedzibą w Katowicach. ji 


— Zabójstwo w restauracji. W restauracji stadionu 
mysłowickiego na tle zatargu słownego pomiędzy ppor. 
Marianem Kucharskim z 23 p. а. p. a sportowcem Е. Win- 
tersteinem doszło do wzajemnej obrazy czynnej. W na- 
stępstwie rękoczynów ppor. Kucharski wystrzałem z re- 
wolweru ranił ciężko w skroń Wintersteina, który prze- 
wieziony do szpitala zmarł. Ppor.. Kucharskiego -prze* 
wieziono na posterunek żandarmerii w Katowicach. Śledz- 
two w tej sprawie prowadzą władze żandarmerii. 


GRODNO 

— Zabłąkany statek. Statek „Ѕгеігїу“ z Grodna, udał 
się z pasażerami na wycieczke do Mostów, odległych о 
2 km. od Druskienik, W drodze powrotnej statek wjechał 
na stronę litewską i został, zatrzymany przez straż gra* 
niczną litewską. Po konferencji przedstawicieli KOP-u 2 
władzami litewskiemi, statek odpłynął do Druskienik. 
Wizdze litewskie nikogo nie zatrzymały ani nie przepri 
waćzały rewizji. 69 


NOWOGRÓDEK р: 

— Zabójstwo i samobójstwo. Onegdai з  Słonimie 
zabity został trzema wystrzałami z rewolweru dyrektor 
miejscowej komunalnej kasy oszczędności, "Anton; Kozic- 
ki. Zabójca Stefan Kuryłowicz, pracownik miejscowego 
inspektoratu szkolnego, wystrzałem w usta popełnił na 
miejscu zbrodni samobójstwo, Tłem tragicznego zajście 
były nieporozumienia osobiste. i 


WILNO 

— Zbiegowie z za czerwonego kordonu, Na odcinku 
granicznym Domaniewicze na teren Polski zbiegło dwuch 
uzbrojonych strażników sowieckich oraz kilku sowieckich 


|jwłościan, którzy pracowali w kolektywie kojdanowskim. 


Ucieczka nastąpiła w obawie odpowiedzialności, ponieważ 
przed kilku dniami na ich odcinku przeszła do Polski gru- 
pa uciekinierów, a onegdaj również przeszło trzech, wło* 
ścian z ich rodzinnej wioski. Zbiegów oddano do dyspozy- 
cji władz. 
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WI ADOMOŚCI BIEŻ ĄCE Otwarcie Domu Katolickiego im, !. Em. Kardynała Kakowskiego 


Przy udziale J. Em. Kardynała Kakowskiego, J. E, ks. 1 Dom Katolicki parafjł św. Andrzeja jest pierwsze 


Ozwartek dn. 30 czerwca 
DZIŚ: Pawła Ар, JUTRO: Teodoryka 
Wschód słońca 3,18, zachód słońca 20.00 
Ubyło dnia 0,4 
Wschód księżyca 23.52, zachód księżyca 14.56 
Długość dnia 16.41 


OGÓLNE 

— POLSKO-ŁOTEWSKO-ESTOŃSKO-CZESKA KON- 
FERENCJA KÓLEJOWA 

Na podstawie uchwały drugiej konferencji Związku pol- 
sko-lotewsko-estońskiego odbytej w Katowicach w listopadzie 
1931 r. została zwołana na dzień 11 lipea do Tallina trzecia 
doroczna konferencja. W międzyczasie przystąpiły do związku 
polsko-łotewsko-estońskiego koleje czeskosłowackie, które w 
wymienionej III konferencji wezmą udział w charakterze peł- 
noprawnego człońka zarżądu. Konferencja, w której wezmą ш- 
dział z ramienia Min. Komunikacji inż. Ejsmont огах radco- 
wie Tymowski i Kmita, przewodniczyć będzie Polska јако 
zarząd, kierujący sprawami związku. 

— ZRYCZAŁTOWANY PODATEK OBROTOWY 

Realizacja rozporządzenia o zryczałtowaniu podatku obro- 
towego od drobnych płatników wymaga szeregu wyjaśnień 
1 uzupełnień w związku ze zmianami, zachodzącemi w poło- 
żeniu gospodzrczem przedsiębiorstw podlegającym przepisom 
tego rozporządzenia. W związku z tem Związek Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych zwrócił się da Min, Skarbu z wniaskiem 
о wydanie zarządzenia, aby wobee znacznego obniżenia się 
obrotów w tych przedsiębiorstwach, zaliczki na zryczałtowany 
podatek ulegly zniżce w granicach do 30 proc. Jednocześnie 
Związek Izb zaproponował wydanie zarządzenia, aby wobec 
mającego wejść w życie w niedługim czasie scalenia podatku 
obrotowego ой szeregu artykułów, które są przedmiotem 
obrotu przedsiębiorstw podlegających zryczałtowaniu, podatek 
zryczałtowany wymierzony tym przedsiębiorstwom był ad” 
powiednio zmniejszony, celem uniknięcia podwójnego opa- 
datkowania tych przedsiębiorstw. 

— DALSZY SPADEK BEZROBOCIA 

Według danych państwowych urzędów pośrednietwa pra- 
еу, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 25 b. m. wynosiła 252.864 osób, co w porów» 
папіц ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi spadek liczby 
bezrobotnych o 10.066 osób. Liczba bezrobotnych w Warsza- 
wie wynosiła 18.960 osób, W porównaniu z tygodniem po- 
przednim bezrobocie w Warsz: zmniejszyło się o 650. 

— W SPRĄWIE WYPADKU Z PREZESEM 00- 
RECKIM ў 

Wohec ukazania się w niektórych dziennikach wiadamo- 
$01, jakoby prezes Banku Gosp, Kraj, gen. Górecki шет} po- 
ważnemu wypadkowi w czasje jazdy konnej — dowiadujemy 
się, że prezes Górecki, który w dn, 19 b. m. w czasie jazdy 
konnej przy braniu przeszkody złamał obojczyk, uczestniczył 
we wszystkich ważniejszych konferencjach, a od porzątku b. 
tygodnia normalnie urzęduje w B, О. K., załatwiając sprawy 
bankowe, ч 

үр. їн STUDENTOW NA. PRAKTYKI WAKA- 


W dniach najbliższych wyjeżdża z Polski okołą 100 stu- 
dentów na praktyki wakacyjne w szeregu państw, zorganizo- 
wane staraniem Akademickiego Związku Zbliżenia Między- 
narodowego „Liga*. Płatne. praktyki wakacyjne studenci pol- 
ясу odbędą na zasadzie wymiany praktyk między Polską a 
wszystkiemi niemal państwami europejskiemi; z krajów poza- 
europejskich wymiana praktyk wskscyjnych nawiązana zosta- 
ła z Meksykiem. Podróż do granicy studenci odbędą bezpła- 
tnie, ponadto korzystają z bęzpłatnych paszportów i wiz. 


MIEJSKIE 

— Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich podał do 
wiadomości delegatów redakcyjnych uchwałę dotyczącą wy- 
konania decyzji Walnego Zgromadzenia z dnia 5 czerwca b. r. 
w sprawie warunków obniżki składki członkowskiej, Kolegów 
nie pracujących w redakcjach dzienników prosi Zarząd o po- 
rozumieni: w sprawie składek z biurem Syndykatu (gmach 
Sejmu telefon: centrala Sejmu, Klub Sprawozdawców) w go- 
dzinach od 12 do 2-ej i ad 51 pół do 7 i pół pp. w terminie 
do 15.VII.1932. 

— JUBILEUSZ PILOTA P. L. L, „LOT“ 

Piiot Polskich Linij Lotniczych „Lot*, p. Zygmunt Barci- 
szewski, ukończył w ostatnich dnisch pół miljona kilometrów, 
przebytych w codziennych lotach komunikacyjnych na pol- 
skich lipjach. Na lotnisku warszawskiem powitali jubilata 
przedstawiciele wydziaży lotnictwa cywilnego min. kom., oraz 
dyrektor „Lotu“, który wręczył pilotowi odznakę honorową 
1 wiązankę kwiatów. 

Pilot Barciszewski praeuje w polskiej komunikacji lotni- 
czej od roku 1925, poprzednio pracował w lotnictwie woj- 
skowem. Dystans przebyty przez p. Barciszewskiego w po- 
wietrzu odpowiada odległości księżyca od ziemi plus trzy 
prawie okrążenia kuli ziemskiej. 

— KONKURS MODELI LATAJĄCYCH 
w oe Bęc kady ДЕ 

otów latających [II-go ogólnokrajowego konku . 
Uczeń рану: Krieg 


ej eh з Krakowa Eugęnjusz Sularz zdobył nowy 
e jając modelem SE I. lot długości 485 mir 
w czasie sek, Dotychczasowy rekord polski wynosił 320 


mir. Zawody tegoroczne wypadły pod każdym względem 


biskupa Galla, przedstawicieła Nirncjatury Apostolskiej, ks. 
kan. Rutkowskiego, licznie zebranego duchowieństwa i 
wielkich mas parafjan, odbyło się uroczyste otwarcie Do- 
thu Katolickiego tm. kardynała Kakowskiego w рата! św. 
Andrzeja w Warszawie. Wskutek niedyspozycji, umiemożli- 
wiającej J, Р. ks. mincjuszowi Marmaggi'emu przybycie 
na uroczystość celem poświęcenia tej nowej placówki ży- 
cia katolickiego w stolicy, aktu poświęcenia dokonał J. E. 
ks, biskup бай. 

Zaszczycenie Domu Katolickiego parafii św. Andrzeja 
Imienia J. Em. ks. kardynała Kakowskiego łączy się Ściśle 


z działalnością obecnego Arcypasterza stolicy w począt- | 


kach jego kapłaństwa, był on bowiem niegdyś wikarjuszem 
tej parafji, 


wzorową instytucją Akcji Katolickiej w Warszawie. Wy- 
| posażony został we wszelkie urządzenia, zapewniające do- 
bry rozwój życia katolickiego i przeciwdziałanie szkodli- 
wym i wrogim Kościołowi prądom. Dom ten, zbudowany 
| wielkim nakładem kapitału і trudów dzięki wydatniej po- 
mocy parafjan i hojności Arcypasterza, posiadą obszerną 
salę dla zebrań i odczytów, a nawet kinematograf dźwię- 
|kowy. Powstanie tego Domu Katolickiego jest jednym z 
l etapów w realizowaniu, zgodnie ze wskazaniami Ojca Św. 
i rozporządzeniem Arcypasterza, programu Akcji Kato- 
| liekiej. 

Po zakończeniu uroczystości otwarcia uczestnicy zgo» 
towali wielką owację na cześć J. Em, ks, Kardynała j ks 
prałata Fajęckiego, miejsoowego proboszcza. 


A Zna 


Bezwzględna likwidacją band terorystycznych 
PO.ZAMORDOWANIU $. Р. GETTERA W RZEŹNI WARSZAWSKIEJ 


Aresztowani mordercy ОеНега — Sobieraj i Szmidt 
zostali przesłuchani w Urzędzie Śledczym przez sędziego 
śledczego pod nadzorem wieeprokuratora Wolińskiego. O- 
hegdaj obydwaj mordercy zostali odstawieni do więzie- 
nia przy ul. Dzielnej. Obydwaj okazali się wielokrotnie 
notowanytni kryminalistami. Energicznie prowadzone do- 
chodzenie jeszcze trwa i zmierza do całkowitego wyja- 
śnienia sprawy, a więc podłoża na którem się tragedja ro- 


zegrała і zbadania zatargów, jakie istniały między grupą 


hurtowników, do której należał zabity, a mordercami. 
W związku z morderstwem ОеНега wladze uznały za 

konieczne zmianę polityki środków zapobiegawczych do 

terorystów, w wyniku czego nastąpiły dalsze aresztowa- 


nia pięciu najbliższych współtowarzyszy morderców, tra« 
garzy i wyrębaczy mięsa w rzeźni: St. Czekajskiego, Wł. 
Bogackiego, W. Pawłowskiego, M. Smoszyńskiego i J. 
Prusa, którzy w dniu 2 kwietnia r. b. wtargnęli do jatki 
kupca Biechońskiego i grozili mu Śmiercią na wypadek 
dalszego obniżania cen, Dalsze aresztowania terorystów 
w toku. Ponadto władze bezpieczeństwa przystąpiły do 
energicznej akcji definitywnego rozbrojenia wszystkich 
robotników zatrudnionych w rzeźni, w najbliższym zać 
czasie zostanie zrealizowany szereg zarządzeń, mających 
na сеу zupełne uporządkowanie stosunków w rzeźni przez 
usunięcie niebezpiecnych elementów. 


С 


imponująco, gromadząc na lotnisku wiele publiczności, Udział , 


w konkursie wzięło przeszło 200 osób z całej Rzpltej. Ро 
zakończeniu zawodów, które trwały od godz. 10 do 7 wiecz. 
bez przerwy, odbyło się w Instytucie Aerodynamicznym uro- 
czyste wręczenie nagród zawodnikom. 

— ODCZYT W ZACHĘCIE 

Dziś o godz. 6 wiecz. odbędzie się w Zachęcie odczyt 
d-ta Witolda Bunikiewicza „O sztuce religl'nej*. 

— KONFERENCJA SPÓŁDZIELNI MIESZKANIO- 
WYCH 

Dziś o godz. 6 элест. w sali Klubu Urzędników Pañ- 


jstwowych odbędzie się konferencja delegatów 1 członków 


spółdzielni mieszkaniowych 1 budowlano - mieszkaniowych, 


| działających na terenie Warszawy, 


— Z POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

W гаки skademickim 1932/33 będą wolne miejsca w Po- 
litechnice Warszawskiej na Wydziałach: Inżynierji Lądowej, 
Inżynierjt Wodnej, Mechanicztym, Elektrycznym, Chemicznym, 
Architektury, Geodezyjnym w ogólnej liezbie 605 miejsc. 

W razie, jeżeli liczba podań о przyjęcie na poszczególne 
Wydziały przekroczy liczbę wolnych miejsc, będą zarządzo- 
ne egzaminy konkursowe w terminie 15—23 września, Poda- 
nią o przyjęcie do Politechniki należy składać w Sekretarjacie 
w czasie od 17 do 27 sierpnia włącznie w godz. 9-12. 


Nowe władze zw. Inwalidów 


Onegdaj nad ranem po całonocnych burzliwych obra- 
dach Związku Inwalidów Wojennych dokonano wyboru no- 
wych władz. Do zarządu weszli pp. Ludwik Stachecki z 
Poznania, Pająk Antont z Białej, Woźniak z Poznania, Suł- 
czyński, Dąbrowski, pos. Karkoszka, Kikiewicz Stanisław, 
Łobodziński, pos. Wagner Edward, Modzelowski Stani- 
sław, Rudowski Henryk, Grzewiński Jan, Jankowski 7уд- 
munt, Szyperski, Kantor M. Opozycyjne stanowisko wzglę- 
dem dotychczasowych władz związku wnosi do nowego za- 
rządu jedynie p. Kantor, przywódca i mąż zaufania tego- 
rocznej grupy opozycyjnej, 

W ostatnim dniu obrad odbyły się wybory 35 członków 
rady głównej. Pozatem złożono sprawozdanie komisyj 
zjazdowych. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś „Napoleon | Teresina", 
tro „Manon“ z pp. Fedyczkowską і Bregym. 
ARODOWY. Dziś i jutro głośna, najnowsza ko- 
medja Marcelego Pagnol'a „Fanny* w  reżyserji dyr. 
Chaberskiego w obsadzie M. Malickiej, Janeckiej, Orwida, 


Samborskiego { innych, 

LETNI. Dziś lutro_, wesoła, ka Котейја 
„Adwokat w opałach [ч Wakefielda z Junoszą.St - 
powskim, M, Qorczyńską, M. Chaveau, Władysławem Gra- 
bowskim, W. Biegańskim, St. Hnydzińskim, W. Rapackim. 

POLSKI. Dziś | codziennie znakomita sztuka Shawa 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre” z pp.: Modzejewską, 
Romanówną, Maszyńskim i in. А 

W próbach angielska komedja myzyczna p. t. „Jimi 
REM której autorami są С. Grey | С. Newman, Muzyka 

lista | Myers'a. Sztukę reżyseruje А. Węgierko. Kie- 
rownictwo muzyczne spoczywa w rękach M. Hemara | 
hPa Rybickiego. W tytułowych rolach tapia 
M. zs 1 E Bodo, else do tej tak zaan- 
choreograjieznó-pla czny dyrekcj 


gażowany, Dział foi la n- 


wierzyła Janowi Trojanowskiemu, wieloletniemu współ: 
| pracownikowi Reinhardta | ostatnio baletmistrzowi Ope- 
ry Drezdeńskiej, który specjalnie dla wystawienia te] 
sztuki przybył do Warszawy. 

MALY. Dziś | codziennie komedja L. Н Morstina p. t 
„Dzika Pszczoła”. 

NOWOŚCI. Dziś i codziennie operetka „Kwlat Hawa. 
ju“ Abrahama, Rozpoczęła gościnne występy Janina 
Kulikowska, primadonna operowa. Nadal gościnnie śpiewa 
tenor oper włoskich Radzisław Peter. 

„ATENEUM*. Dziś į codziennie oryginalna sztuka A. 
Afinogenowa p. t. „Strach”. 

BANDA. Dziś „Mutzyn Warszawski” Ant, Słonim- 
skiego z Jaraczem, Kalinówną, W, Malinowską | in. 

„MORSKIE ОКО“. Dziś į jutro rewia „Wesołą po- 
dróż" z Kazimierzem Krukowskim, Oruszczyńskim, Hala- 
ma, Mankiewiczówną i РагпеЙет, 

„NOWY ANANAS*. Dziś | jutro па scenie letniej rewia 
pod tytułem „To fest Fuks” 

CYRK. Codziennie w Cyrku wielkie batalistyczne wi: 
dowiska „Krzyżacy“ „Bitwa pod Grunwaldem“, „Hołd 
pruski”, Sceny zbiorowe z udziałem 306 osób. 

TEATR Р. SOLSKIEJ W INSTYTUCIE ОСЛЕММІА. 
рп. (РІ. Trzech Krzyży). Dziś i jutro „Sobawtór" Mo. 
rawskiej. 


Fuzja „Bandy“ z Teatrami Szyfmanowskiemi 


Została sfinalizowana umowa „Bandy“ z teatrami 
szyfmanowskiemi. W dniu wczorajszym nastąpiło w Ło- 
dzi podpisanie umowy rejentałnej, przyczem z ramienia 
„Вапу“ podpisał umowę Juljan Tuwim, M. Hemar i Jae 
rossy, z ramienia zaś teatru Polskiego dyr. A. Szyfm 
Czołowi artyści „Bandy* wejdą w przyszłym sezonie w 
skład kompleksu teatrów: Polskiego i Małego w Warsza- 
wie i brać będą udział w cyklu specjałnie skonstruowanych 


widowisk teatralno-rewiowych, (K.) 
Wystepy p. daniny Kulikowskisi 
W срегеісе p. t. „Kwiat Hawaju* w roli głównej 


„gwiazdy filmowej“ występuje obecnie p. Janina Kuli. 
kowska. Obdarzona pięknym głosem sopranowym о nie- 
zwykle szlachetnem brzmieniu i doskonałymi warunkam 
zewnętrznymi, p. Janina Kulikowska, znaną z występów 
w Operze Katowickiej, wykazała również wybitne 2001. 
ności aktorskie. Świetna artystk- zdobyła sobie wielk 
sukces. 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszałkowska 106) — „Wyspa tajemnic", 
Atlantle — (Chmielna 83): — „Człowiek, którego zə 
bitem", 
Capitol — „Neapol, śpiewające miasto”, 
Casino (Nowy Świat) — „Los dżentelmena". 
Colosseum — „Cichy Ооп“. 
Holtywod — „Skandal papy”. 
Filharmonja — „Zakazana Przygoda”. 
Majestic — „Hiszpańska krew". 
Palace (Chmielna 9) — „Dzielny wojak Szwejk", 
Pan (Nowy Świat 40) — „Rozwódka”. 
(Marszałkowska 111) — „Demon miłości” 
Stylowy — „Stalowa dłoń", 
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0 unormowanie działalności 


ZYC I E G O S P OD A R С; ZE Państw. Zakł. Przem.-Zbożowych 


Centralny Związek Przemysłu Polskiego 


Przygotowywane od dłuższego czasu ze- 
Spolenie całego przemysłu polskiego w jednej 


wspólnej organizacji centralnej, stało się faktem; 
dokonanym. W dniu 18 marca r. b. odbyło się, 


zebranie organizacyjne, na którem założony 20- 


stał nowv związek pod nazwą „Centralny Zwią-, 


zek Przemysłu Polskiego”, a w dniu 24 czerwca 
r. b. nadzwyczajne ogólne zebranie delegatów 
Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów uchwaliło roz- 
wiązanie tej organizacji i przystąpienie do no- 
woutworzonej centralnej organizacji, reprezen- 
tującej przemysł, górnictwo i finanse wszystkich 
dzielnic Polski. 


Świadomość potrzeby zjednoczenia gospo- 
darczego ziem polskich i wszystkich gałęzi то- 
dzimego przemysłu datuje się oddawna. Jednem 
z czołowych zadań utworzonego bezpośrednio 
po wskrzeszeniu naszego państwa Polskiego 
Centralnego Związku olskiego Przemysłu, 
Górnictwa i Finansów, było zespolenie gospo- 
darcze wszystkich dzielnic kraju, co osiągnięte 
zostało w znacznym stopniu pod jego wpływem. 
Poza tym związkiem pozostały jedynie organi- 
zacje bądź to mniejszego, bądź też lokalnego 
znaczenia, oraz organizacje Górnego Śląska, co 
wynikało z odrębności politycznych i gospodar- ; 
czych tej części Polski. 


Względy te zdecydowały o wybraniu drogi! 
pośredniej, łatwiejszej do  urzeczywistnienia, 
mianowicie zjednoczenia organizacyinego prze- 
mysłu śląskiego, narazie tylko z przemysłem 
rolniczym i rolnictwem zachodnich ziem pols-| 
kich — Poznańskiego i Pomorza» Znalazło to| 


wyraz w powstaniu w r. 1926 „Naczelnej Orga-; 
Zjednoczonego Przemysłu i Rolnictwa 
Zachodniej Polski, której działalmość noszła_no-; 
niekąd torami równoległemi do działalności Сеп- | 


nizacji 


tralnego Związku. 
Obie organizacje zadzierzgnęłv jednak od 
początku nici porozumiewania się w całym sze- 


regu zagadnień, wynikających z ich pracy. Do- 


tyczyło to nietylko interesów zawodowych, iak 
np. przez udział ster wytwórczych G. Śląska we 
wspólnych dla całej Polski syndykatach i kon- 
wencjach, ale także i na gruncie ideologji gospo- 
darczej. Również wskutek tego, że cały szereg 
przemysłów Górnego Śląska, jak hutnictwo. że- 
lazne, przemysł chemiczny, przemysł metalowy, | 
wchodziły w skład wspólnych Іа całego kraju 
związków branżowych, które z kolei wchodziły | 
w skład Centralnego Związku Polskiego Prz 
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, przedsię- 
biorstwa górnośląskie połączone były pewnemi 
węzłami organizacyjnemi z centralnym Związ- 
kiem. Dotyczyło to również Poznańskiego i Po-| 
morza. 


Dekret o ograniczeniu n 


Dn. 25 b. m. weszło w życie rozporządzenie Prezy- 


denta Rzplitej o ograniczeniu nadmiernych wynagrodzeń 


w przedsiębiorstwach. 

Mocą tego rozporządzenia wynagrodzenia członków 
zarządów, rad nadzorczych itp. oraz pracowników umy- 
słowych w przedsiębiorstwach powinny być przystoso- 
wane zarówno do zdolności zarobkowej, płatniczej i po- 
datkowej, jak i do wysokości płac ogółu osób, zatrudnio- 
nych w danem przedsiębiorstwie. 

Przez wynagrodzenie rozumie się: uposażenie stałe w 
gotowiźnie wraz z dodatkami reprezentacyjnemi, gratyfi-| 
kacjami i wszystkiemi związanemi z zatrudnieniem udzia- 
lamt w zysku, procentami сӣ obrotu itp. wynagrodzenia- 
mi niestałemi. Ryczałty za podróże i djety są wliczane do 
wynagrodzenia wówczas, gdy przekraczają normalne wy- 
datki. Wynagrodzenia, które wraz z wszystkiemi wydat- 


„kami nie przenoszą kwoty 2.500 zł. miesięcznie lub 30.000 


zł. rocznie rozporządzeniu temu nie podlegają. 
Ograniczenie wynagrodzenia następuje na podstawie 
decyzji organu zarządzającego danego przedsiębiorstwa, 
bądź z inicjatywy własnej tego organu, bądź też na wnio- 
sek, zgłoszony na piśmie do zarządu, lub rady nadzorczej, 
choćby jednego członka zarządu, rady nadzorczej, lub ko-, 
misji rewizyjnej. W przedsiębiorstwach i zakładach samo- 
rządowych oraz w instytucjach ubezpieczeń społecznych 
prawo wniosku ograniczenia wynagrodzeń przysługuje, 
również właściwym władzom nadzorczym. Prawo wnio- 


Wraz z utworzeniem Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego, który całkowicie przejmie 
i scentralizuje działalność dwóch wymienionych 
centralnych organizacyj przemysłowych, rów- 
nocześnie przestaje istnieć trzecia i ostatnia w 
Polsce instytucja o charakterze centralnym — 
Zrzeszenie Związków Przemysłowych Zachod- 
niej i Południowej Polski. Wchodzące w jego 
skład organizacje, z których kilka należało do 
grona członków rzeczywistych Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han- 
dlu i Finansów, wchodzą narówni z innemi orga- 
nizacjami w skład nowei centrali. 

Nowopowstały związek jest z natury rze- 
|czy spadkobiercą tradycyj i metod działania po- 
| łączonych organizacyj. Posiada on charakter or- 
|ganizacji gospodarczo-społecznej, której prze- 
znaczeniem jest harmonizowanie interesów prze- 
|mysłu i oddziaływanie na bieg życia gospodar- 
czego i polityki gospodarczej w kierunku najpo- 
myślniejszego kształtowania się warunków pro- 
dukcji. 

Podstawę organizacyjną Centralnego Związ- 
|ku Przemysłu Polskiego stanowi — jak donosi- 
liśmy — 13 grup przemysłowych. Są to: 1) gór- 
nictwo i przemysł węglowy. 2) górnictwo i hut- 
| nictwo żelazne, 3) górnictwo i hutnictwo cynko- 
| we, ołowiane i inne poza żelazem, 4) górnictwo 
i przemysł naftowy, 5) przemysł metalowy, me- 
chaniczny, elektrotechniczny i elektryfikacyjny, 
16) przemysł chemiczny, 7) przemvsł włókienni- 
czy, 8) przemysł cukrowniczy, 9) inne przemy- 
jsłv rolnicze, 10) przemysł papierniczy i celuloi- 
| 20%у, 11) przemysł mineralny i budowlany. 12) 
| instytucje kredytowe i ubezpieczeniowe, 13) or- 
ganizacje różne. Grupy są autonomiczne. Człon- 
kowie Centralnego Związku dzielą się na rze- 
czywistych i doradczych, przyczem pierwszymi 
są organizacje i instytucje gospodarcze, a drugi- 
{mi — poszczególne przedsiębiorstwa. 
| Specjalnie należy podkreślić, iż nowa orga” 
„nizacja obeimuje również większość istniejących 
|w Polsce poważniejszych karteli i syndvkatów. 


| Ma to nader doniosłe znaczenie, gdyż życie go- 
|snodarcze wvtworzyło w ostatnich latach obok 
swych dotychczasowych form organizacyjnych 
|w postaci instytucyj, reprezentujących cało- 
| kształt interesów, nową forme organizacyjną w 
postaci zrzeszeń o typie handlowym. Znaczenie 
tych zrzeszeń jest tem większe, że stanowia one 
| niezbędny czynnik w rozwijających się.z rokuj 
„па rok międzynarodowych porozumieniach sfer 
gospodarczych. 

| Połączenie we wspólnej centrali wszystkich 
poważniejszych wolnych organizacyj gospodar- 
|czych obu typów, jest z punktu widzenia konso- 
„lidacji sfer gospodarczych w Polsce wypadkiem 
o pierwszorzędnem znaczeniu. M. Kr. 


admiernych wynagrodzeń 


oraz, ministrowi pracy i opieki społecznej w wypadku, 
gdy przedsiębiorstwo zalega z wypłatą wynagrodzeń 0s0- 
bom, zatrudnionym w danem przedsiębiorstwie, conajmniej 
dni 30. 


! Odpis decyzji organu zarządzającego powinien być za- 
komunikowany osobom zainteresowanym listem poleco- 
пут w terminie 7-dniowym ой zapadnięcia uchwały, a w 
terminie 14-dniowym od zgłoszenia wniosku. Osoba, któ- 
rej zakomunikowano decyzję organu zarządzającego о 0- 
graniczeniu jej wynagrodzenia, ma prawo, jeśli na ogra- 
niczenie się nie zgadza, wnieść w terminie dni 14, po 
otrzymaniu odpisu decyzji do właściwego sądu okręgowe- 
go powództwo o ustalenie wysokości wynagrodzenia. Pod. 
| czas trwania sporu powód pobiera tymczasowo wynagro- 
dzenie zmniejszone, ustalone przez organ zarządzający. 


Sąd wniosek ten załatwi w postępowaniu niespornem. 
którego koszta poniesie przedsiębiorca. Jeżeli jednak wnio- 
sek ten jest rażąco nieuzasadniony, koszta ponosi wnio- ; 
skodawca. 


Osobie „której wynagrodzenie zostało ograniczone 
orzeczeniem sądu okręgowego służy prawo żądania przed- 
(terminowego rozwiązania umowy, po uprzedniem 3-mie- 
| sięcznem wypowiedzeniu, chociażby umowa przewidywała! 
‚ dłuższy termin wypowiedzenia. W tym wyradku kary; 
umowne lub odszkodowania, przewidziane w przypadku , 
przedterminowego rozwiązania umowy, nie mogą być żą- 


Wobec rozszerzania się działalności Państwowych Za- 
kladów Przem.-Zbożowych, poza granice gospodarczo-u* 
zasadnionej interwencji, związek Izb Przemysłowo-Han: 
dlowych wystąpił do Ministra Przemysłu i Handlu z me- 
morjałem, w którym stwierdził fakt wkraczania P. Z. P. Z. 
na rynek w charakterze przedsiębiorstwa handlowego, u- 
prawiającego interesy zbożowe, niezwiązane Ściśle z in- 
terwencją јак пр. przemiał mąki i sprzedaż jej na rynku 
wewnętrznym, skup i eksport ziemniaków еіс. Tego ro- 
dzaju polityka instytucji interwencyjnej wytwarza пі- 
szczącą prywatny przemys! młynarski konkurencję Państw. 
Zakładów, które rozporządzaiąc kapitałami, przeznaczone- 
mi na interwencję, wobec bardzo ciężkiej sytuacji finan- 
sowei młynarstwa prywatnego z łatwością obniżać mogą 
cenę sprzedażną, wyprodukowanej przez nie mąki poniżej 
ceny, opartej na kalkulacji prywatnego przemysłu mły- 
narskiego, 

Związek Izb wysunął postulat ograniczenia działalno- 
ści Р. Z. Р. Z. wyłącznie do akcji interwencyjnej, z za- 
przestaniem prowadzenia przez nie wszelkich tranzakcyi 
handlowych, wykraczających poza granice tej akcji, wy- 
powiadając się w szczególności za zaprzestaniem sprzeda- 
ży mąki na rynku krajowym, oraz prowadzenia przemiału 
mąki w młynach prywatnych, pracujących na rachunek P. 
Z. Р. Z; jak i w młynach państwowych w Lublinie i Byd- 
goszczy, których praca mogłaby być dopuszczalna jedynie 
w wypadkach wyjątkowych, podyktowanych koniecznością 
państwową, np. dla celów pomocy bezrobotnym. 

Związek Izb wypowiedział również pogląd „iż maga- 
zynowane przez P. Z. P. Z. zboże powinno być eksporto- 
wane, w razie zaś niemożności wywozu, pozostałe nadwyż- 
ki powinny być sprzedawane młynom prywatnym ро ce- 
nie rynkowej. 


Z światowych rynków cukrowych 


Światowy rynek cukrowy cechuje nadal tendencja 
mocna, Kształtowanie się cen na giełdach cukrowych wy- 
kazuje dalszą znaczną zwyżkę. W ostatnich dwu tygod< 
niach, t. j. od 3 b. m, kursy poprawiły się w Nowym Jor- 
ku o 35 proc., w Londynie o 20 proc., a w Hamburgu na- 
tomiast o niecałe 6 proc, Należy podkreślić, że obecna 
zwyżka daje wielkie korzyści przedewszystkiem Kubie. 

Nieznaczne tylko podwyższenie się cen w Hamburgu 
tlumaczy się tem, że gielda hamburska w wielkiej mierze 
straciła swoje znaczenie, jakie posiadała przed zamknię- 
ciem w lipcu r. ub. Brak zaufania do położenia gospodar- 
czo-finansowego Rzeszy, a głównie reglamentacja stosun- 
ków pieniężno-dewizowych, spowodowały, że handel cu- 
| krowy okazuje małe zainteresowanie dla rynku hambur- 
|skiego. Uderzająca jest różnica zwyżki między Nowym 
Jorkiem a Londynem; przyczyna tej dysproporcji leży w 
tem, iż od dłuższego czasu poziom kursów w Nowym Jor- 
ku z powodu presji cukrów wolmo-cłowych, by! parytetowo 
о prawie 15 punktów niższy od Londynu. Dzięki większej 
| haussie w Nowym Jorku różnice te się zacierają. 

W Stanach Zjednoczonych aktywność rynku trwa na- 
dal, przyczem daje się zauważyć pewne zainteresowanie 
ze strony spekulacji, co należy przyjąć jako dodatni ob- 
! Јам. Rafinerzy dokonują większych zakupów, Prasa far 
chowa donosi, że w ostatnich dniach sprzedano na rynku 
amerykańskim 750.000 ton rafinady, + j. mniej więcej 1% 
miesięczne zapotrzebowanie amerykańskie; sprzedaż ta 
spowoduje naturalnie odpowiedni popyt na towar surowy. 
Na rynkach europejskich panuje mniejsze ożywienie, pro- 
ducenci nie zdradzają większej chęci do sprzedaży, poczę* 
ści z tej przyczyny, iż konkurencja cukrów kolonialnych 
uniemożliwia im osiągnięcie lepszych cen. Wypada tu nad 
mienić, iż rozbieżność w ocenie cukru między Nowym Jor- 
kiem a Londynem, o której wspomnieliśmy wyżej — ро- 
zwoliła rafinerjom europejskim, zwłaszcza angielskim, w 
okresie poprzedzającym obecną zwyżkę, zaopatrzyć się w 
tani cukier zamorski, który obecnie skutecznie współza- 
wodniczyć może z cuktem kontynentalnym. | 

Ograniczenia kubańskie zostały oficjalnie potwierdzo- 

ne, Na mocy dekretu Prezydenta Machado ustala się wy* 
sokość przyszłej produkcji na następującej zasadzie: za 
podstawę służy tegoroczny: wywóz do Stanów Zjednoczo- 
nych, do tego dochodzi ustalony w planie Chadbovrne'a 
| kontyngent do krajów pozaamerykańskich plus konsum- 
cja wewnętrzna, od, tej ilości potrąca się 1/5 zapasów od- 
łożonych po myśli Międzynarodowej Konwencji, oraz nad- 
wyżkę zapasów z bieżącej kampanii. 
H Widoki na sprzęt buraków przedstawiają się w Europie 
różnie. Według Р. O. Lichta w Niemczech, z wyjątkiem 
Śląska i pewnych części na północy Rzeszy, plantacje z 
| powódu korzystnych warunków atmosferycznych są w sta- 
nie dobrym. W Czechosłowacji również z tego samego po- 
wodu stan plantacyj jest nawet bardzo dobry. We Fran- 
cii panowała bardzo zmienna pogoda, powodując wstrzy- 
| таме prac około obróbki buraków, wskutek czego planta- 
і сје pozostawiają dużo do życzenia. 

Konferencja Międzynarodowej Rady Cukrowniczej od- 
będzie się w Ostendzie, Należy oczekiwać, że delegacja 
| kubańska przyjedzie już z gotowym programem, którego 


sku przysługuje ponadto izbom skarbowym wówczas, gdy| dane. Prawo wypowiedzenia gaśnie w ciągu dni 30 od dnia! treścią będzie przystosowanie umowy Chadbournea do 


przedsiębiorstwo zalega od roku z niszczeniem podatków, 


wydania orzeczenia sądu okręgowego. (Iskra). 


| | obecnych warunków. 


Ze sportu 


DWA NOWE REKORDY ŚWIATOWE POLSKICI 
LEKKOATLETÓW 

W Środę; w czasie meczu lekkoatletycznego Wiedeń— 
POźwań, Kusociński poza konkursem zaatakował tekord 
twiatowy Niirmi'ego na 4 mile anglelskie (6.473 mtr.). Pró- 
ba dała wyńik radzwycżajny! Świetnie dysponowany Po- 
lak istanówił nowy rekord świata wynikiem 19:02,6 sek., 
przerywając taśmię bèz śladów znużenia. Rekord Nur- 
Шево został pobity aż © 13 sek.! Licznie żgromadzond 
pibileżność przyjęła wynik owacyjnie. W ten sposób Ku- 
£ociński ОБН już dwa rekordy światowe Nurmi'ego ha 
8.000 intr. 1 4 Же angielskie. 

W kdfkanaście minut później zawody przyniosły drii- 
Ей Olbrżymiią niespodziankę. W pełnięciu kulą Heljasz po- 
bił rekord światówy, należący do Niemca Hirschfelda, o- 
ślągając świetny wynik 16,05 mtr. Rekord Hirschieldå 
wynoślł dotychczas 16.04 mtr, 


WIEDEŃ ZWYCIĘŻA POZNAŃ 63% : 55% 

Rózegrany w dńiu wczoralszym  tniędzytarodowy 
тёс2 lekkoatletyczny Wiedeń (co równa się właściwie 
feprezentacji Austrii) — Poznań przyniósł po zacięte! wal- 
бе nieżnaczne zwycięstwo gości. Niemniej jednak repre- 
żentacja Poznania była przeciwiiiekiem zupełnie równo- 
rzędnyin, stawiając we wszystkich konkurencjach rozegra- 
fiego spotkańia zdecydowany opór. Wiedeńczycy, рота 
świetnymi swemi reprezentantami: Rinnerem, Janauschem 
1 Proksćetn nie reprezentują klasy specjalnej. Poszcze- 
gólne wyńiki brzmią: 100 mtr. 1) Lechner (Wiedeń) 11 
sek, 2) Biniakowski (Poznań) о 2 mtr. 400 nitr. 1) Rinnef 
IW.) 49,8 šek., 2) Biniakowski (P.) 50. 800 mtr. 1) Lesicki 
(P) = 11582 (dowy rekord okręgu pożnańskiego), 2) Ro- 
senktantż (W.) 2:01,4. 5000 mtr. 1) Miatkas (P.) 15:59,8, 
2) Schindler (W.) o 20 mtr. 110 mtr. przez płotki — 1) 
Langmayer (W.) 16,1 sek., 2) Deschka (W.), Skok wzwyż— 
1) Zeitelhofer (W.) 172 (w rozgrywce 175), drugie i trze- 
cie miejsce zalęli pozhańczycy Drzycimski 1 Golński po 
172. Skok o tyczce, — 1) Proksch (W.) 372. 213 miej- 


scem podzielili się Adamczak (P.) i Langmayer (W.) pol- 


350. Rzut dyskiem — 1) Janausch (W.) 45,26 mtr., 2) 
Heljasz 44,89. Rzut kulą — 1) Heljasz, (P) 16,05 (rekord 
światowy pobity o 1 cm), 2) Fussel (W.) 12885. Rzut 
oszczepem — 1) Turczyk (P.) 61,95, 2) Mikrut (P.) 60,24, 
Skok w dal — 1) Plutner (W.)_670, 2).Bauer (W.) 669. 
Sztafeta olimpijska 800 X 200 X 400 X 200: 1) Poznań 
w czasie 3:40,6, 2) Wiedeń o 10 m. w tyle. Publiczności 
zebrało się przeszło 6,000, па której jednak najsilniejsze 
wrażenie zrobił fenomenalny bieg Kusocińskiego. 


Wyścigi könne 
WyNiki 2 33 1 41-48 DNI SEZONU WIOSENNEGO 
(281 29 В. М): 


„4 1. Май: 1.600 zł. „dla. 3 |, — 2.100 пиг: 1) Herod 
(Balthazar, i Parole) E, Grzybowskiego (i. Klamar); 2) 
Odra, „3). La Sanzće, wyr. w 2 m. 17%. łatwo o 5 dł, 
tot. E | A МА 
li. Каф. 1.800 zt. dla 3 i = 1,600 mit.: 1) бейек 
f (Шипиїпа{дт i My Baby) Н: Laskowskieżo (i. Nowak), 2) 
Ożiiatiak, 3) Mora, 4) Łom, 5) Lirnik, 6) Ibara,,7) Kara- 
bela II, wyżr. w 1 m. 40 i pół s. pewnie o 2 dł, tot. zw: 
43, ir, 15, 18 | 33 21. i Br wat 
‚„Ш._. Мат. 4.000, zł. а 3 1. į st, — 1.800 іг: 1) Roi 
leil (Palatin | Reine d'Eté) K, Bib йе tA dreck, 
Š Pamina, 3 БЕ, Ww 1 m. 18 


ma, 3) Bibi Hantim, 4) Kazbel t w 
pół 5. łatwó 6 szyję; tok żw. 38, fr. 14 | 12 zł. * 
IV. Nagr. 2.500 Zł. dla 3} = 2100 пит: 1) Мин 
(Doitble Up i Hera) M. Wąsowskiego (2, Gołowkin); 2) 
Delfina, 3) Farmazon, 4) Parthian Memories, wygr. w 2 
ш. 15 s. bardzo łatwo о 3 d}, tot. 44 zł, 
a, Ve- Nagr. 2.100 zł. dla 41, I st. — 1,800 mtr.: 1) .Litka 
(Harsona j Lady, Prim) В, Brzezia 29 Ф Nowak), 2) Ja- 
ga, ү jarantińa, 4) Likurg, 5) 1 oja, Vipich ЖТ. 
г В. Іа tot. Zw. 18, En 


s. тоспо %ysłana 0 jól 
VI. Маш. dódatkówa 1.800 żł. dla 3 1. i St, — 2200 
mitr:: 1) Figaro II (Parachute | Marichette) M, Wąsówskie- 
go, (2. Jeduaszewski), 2) Bacarat, 3) Jarema Ш, 4) Haj- 


Чик II, 5) Irish Baby, 6) Krach JI, . w 2 m. 22 s, W 
к) 0 pół dł łot, zw. 65, fr, 32 | 3 EM у 

«У. Маш. 180 zł dla 41 — 1800 ш: 1) Jacht | RO 
(Манол | Mieczkowskiego (ż. Dorosz), 2) 


RED А. _Miec s 
Ріс; 3) Harta Ti, 4) Temperametit, 5) Reśórniance, 6) 
Bayćrniatid, 7) Finisz, 8) Tyr, 0) Sangeskocnigit, УЕ: w 
1 m. 54 s. bardzo tatwo o 4 dl; tot. zw. 26, їг, 14, 14 1 26. 
VII. Кат. 2.100.zł. dla 3 Е 1 st. — 2.400 тїт 1) 
Kormoran (Villars тергуза К, tr. Zamoyskiego (ż. Ma- 
ША А 2) Irri, ра, a) omanelli П, PE = 
еп, andar, wygr. w 2 m, 36 s. Ice o b. 
КА 4 ir 18 | 30 zł PAC 


DGŁOSZENIA e 
wyraz 8 gr. Ogłóśźdhik fahtażyjna | 


tir йарган! 


Фа wiersz miim, szóżokożoł szpajty rodu W tekśol: 
есил СА: 


Radjoe Rynki zbożowe i towarowe 


KONCERT Z UDZIAŁEM WŁODZIMIERZA KACZMARA ZIEMIOPŁODY 

W niedzielę 3 b. m, o godz. 20.00 udział bierze w kon- WARSZAWA, 28.6. Na zebraniu giełdy zbożo« 
cercie popularnym w radjo bas-baryton, о europejskiem wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
nazwisku, Włodzitnierz Kaczmar, któty przy akompania- | 684 t; w tem żyta 175 t. Notowano za 100 kg. pa- 
mencie prof. Ursteina, odśpiewa arję M. Mussorżskiego z rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
opery „Borys Godumow*, pozatem arję Dapertutta, z trze- | dunkach wagonowych: żyto 26.00—26.50, pszenica 
clego aktu „Opowieści Hoffmana", Którą usłyszą radjo- |jednolita 27.75 — 28.25, pszenica zbierana 26.75— 


słuchacze tego wieczoru, 4 która jest przykładem demo- 24.25, owies zbierany 23.50 — 24,00, owies 
nicżności wesołego zazwyczaj klasyka operetki. Oprócz | fednol. 25.00—26.00, jęczmień ñi kaszę 21.00— 
tego p. Kaczmat odśpiewa pieśń Galla — „Zaczarowana |21.50, jęczmień browatowy — ———,—, gtoch 


królewna" 1 kilka pieśni włoskich. polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy = ——.—, kóniczytia 
: ODCZYTY I FELJETONY cżefwona siirowa bez grubej kanianki ———— 

Dija 3 lipca o godz. 16.45, znany radjoshichaczóm z |konicżyna czerwona bez kaniafiki 6 czystości do 
liczńych prelekcy| radiowych, prof. Adam Cżarłkowski, wy- |975 ———, koniczyna biała Surowa * 
głosi tym rdzem przed mikrofonem odczyt, w kłórym |koniczyna biała beż Kanianki o czystości do 
Przypomiiii awźhłurhicze życie „Józefa Balsaimo-Catlio- |9 така pszenna luksisowa 48.00— 
Зно“, zhatiego dobrze XVIII stuleciu. 58.00, 4/0 43—48, żytnia pytlowa 41—43, sitkowa 

Tegoż dnia w „Kwadransie literackim" о żódz, 20.45 | 3138, razowa 31—33, ottęby pszenne szale 14.50— 
będą mieli radjosluchacze móżność zainteresowania się | 15:00, średnie 14,00—14.50, żytnie 14.50—15.00; ki- 
twórczością Autora, nalełąceko do ЕВУ „młodych pò | hy, lniane 22.00-23.00, rzep, 17.50-18.00, słoneczni- 
etów" — Jatiisza Słępowskiego. Fascynujący tytuł roweli | 4 OWE 40—44% 18.0-18.5, pelusżka E, sera 
ktosi Historię oszalalego 2 miłości „Achmeda, który chciał | 1818 podwójnie czyszczona ———, łubin tiiebieski 
kupić księżyc". 14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 


siemię Iniane bazis 90% 38.5—40. Џзроѕођіейіё &рб- 
POGADANKI NIEDZIELNE INSTYTUTU SPRAW  |kojne, , 
SPOŁECZNYCH 3848 үн ел 2115 ЭЗ. Б Tb SAR R 
А а +75, jęczmień 64—66 kg. 19.00—20.00, 68 kg. 2020—21:00, 
Polskie Radlo w porozumieniu w Instytuteni. Зм оар уруу] оор сб nadający się do siewu —— Ma- 
Społecznych, orzanizacią prowadżącą badania naukowe |ka żytnia 65% 35.75—36.75, pszenna 65%. 38.00—40,00, otre- 
oraz prace propagandowe i pedagogiczne, w zakresie o- Н żytnie 13.00—13.25, pszenne 1150—12,50, pszenne grube 
chrony pracy, ubezpieczeń społecznych, bezrobocia 1 in-||250—13. psk р gorczych ———, wyka 
ў d —, peluszka —, groch Victoria ———, 
nych zagadńień spolecznych, — rożpoczęło tytiłem pró- łubin nieb. 11,00—12,00; żółty 14.00—15.00. 
by cykl pogadanek z zakresu ustawodawstwa, pracy i ħi- | Usposobienie stałe, 
gieńy społecznej, Pogadanki te odbywają się w każdą nie- RYBY 
dzielę 6 godz. 12.55. yu WARSZAWA, 30.6, Ceny ryb za 1 kg. w hureję: karpie 
żywe 3,40; w detalu: karpie żywe 3.80—0.00, śnięte 2,80—, 


Niewątpliwie tematy poruszane, zainteresują. wszyst- 000, lin żywę 3.00—4.00, śnięty 200—300, ка byy 3.00, 
kie sfery pracujące, jak również i działaczy społecznych. | 4,00; śnięty 2—3, Jesiotr 5—6, łosoś 9.0—,10, węgorz 4——, 


* il ас: 2-3.5, szczupak, śnięty, 2—3,5, leszcze 25—26), sun 
Уй a CATH ү ЕКЕНИ ША Эзе him EEE E 1.20—1.50, drobnica 0.50—0.70: 
powyższej akcji. 


NIEDZIELA ý Ў 

A е та wi Biuletyn meteorologieżny 

10.00 — Nabożeństwo z Krakowa. 12:15 = Transm. = 
Poranku Miizycznego z Heleówa w wyk. Ork. Filh, Łódz-| Wedlug danych Państwowego Instytutu Meteorologicznezo 
kiej. 12.55 ерш Жом sf Е owa zbiornik w Warszawie, 
pracy“ — p. J. Wengierowa.. — Koncer! А Czwattek dn. 30 „р; 8.1. 
„Klimat górski, а organizm człowieka" — dr, В, Skarżyń- ед. szer wia JOSI Ri 8л 
ski (Kraków). 1418 — Koncert, 14.30 — „Со każdy tol- 
hik o uprzęży wiedzieć pówinień* — р. Sz. Skoczylas. 
14.50 — Koncert.. 15.05 — „Nowoczesna gospodyni wiej- 
ska" — p, M. Karczewska. 15.25 — Koncert. 15.40, — 
Program_dla dzieci i młodzieży. 16.05 — Płyty. 16.45 — 
Jóże:  Balsamo-Cagliostro" — wygł, prof. Adam Czart- 


Miejsce 
obserw. 


Stan niebi | 


opady 


Е 
E 
А. 


Gdynia 


4 

Тоз. 17.00 — Koncert w wyk. Ork. P. R. pod бут. J:|| Poznań 8 r 

Dwórakówskiego i E. Zielińska — cytra. 18.00 — Wiad. || Warsz. 0 | opary 
przyjemne i pożyteczne. 18.20 — Muzyka taneczną. 19.35|| Kraków 0 | pogod. 
у Skrzynka, pocztowa „techn. — р, W. Frenkiel. Lwów 0 5 

Koncert мм wyk, Ork, Fih., Warsz, pod dyr. J. Ozimiń- || Lublin 0 | opary 
skiego, Wł, "Kaczy iprot, L. Urstein. 20.45 — Kwa- шеме: 4 | burza 
бап iiłeracki 2100 — D. č: koncerti. 22.00 — Spórt. үле 8 -| popes 
22.05 — Muzyka taneczna. 2240 — Sport. 2250 — Mu- || Bano H 
żyka taneczna. Białystok |” Ay 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 308 
WALUTY 
Holandja 360.40, Ве {а 124.20; Szwałcarja 
173.75, Londyn 32.20, Nowy Jork kabel 8.922, Pa- 
m 35.06, Praga 26.37, Włochy 45.45, Sztokholm 
ў obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.79 — 4.78% zł. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu УЗ) r.: 
pogoda słoneczna о zachmurzeniu zmiennem. Ciepło 
temp. około 26°. Słabe wiatry zmienne. 


CIECHOCINEK 
WILLA,KONSTANCJA" 
na piaskach, obok parku Sosriówego, 

blisko łazietiek, * 
oświetlenie elektryczńe, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje słoneczne. 
Ceny umiarkowane 
Wiadomość na miejscii lib Warszawa, tel. 290:16: 


PAPIERY PROCFNTOWE 


„З proc, Poż. Prerńj. Bud. 35, 4 proc, Poż, Dol. 
#5 


—.41.50 — 471,8 FR L. Ź. B-ku Roln. 94, 
„ Z, B-kii б. ku 


a hofy w bardis [бш Б  ietnisko tani 
3815 2, [2 Samochody "ass | Sulejówek, „seks 
* [Státie do sprzedania Minerwa | pokoje z kuchnią i dużym sto- 

30 H; P..Citrotn 6,cyl. Zgło- лүш tasaa; КҮ 


szenia listowne do Admin, | Кет i ogrodem dó wyna 
„Dnia Polskiego“, Warszawa, |od zaraż. Wiadomość telefon 
'|Szpitalna 1 pod Samochód [680-75 od godz, 14—18-е], 


AKCJE 


Bank Polski 70. sCitrotn*; 


'ekrologi do во mm, 20 gr. do 
za wyraz is gr. Posady 
mdmiń. nić odpowiadam 


» 90 gr. reklamy 
се а! 
|. ZA FAIRG drul 


о mm, 40 зг wyżej 
гдо. dro. 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Coószukiwińe) za 


Biol 
tos: 


